
Rok XIII. Nr. 16G (3767) Wilno, Czwartek 18 czerwra 1936 r. Cena 35 grbwy

KURIER WILEŃSKI*

Zniesienie sankeyj nie jest uznaniem W™ S Y '» w
m  m  m  a *  sa m  m m

aneksji A bisynji
I  f ^ u o l y  g a b i n e t u  a n c t i e i s b i e g o

LO NDYN, (Pal). Gabinet brytyjski 
obradmr .tł łkuś pr/a-d południem prze/ 
dwie godziny. Aczkolwiek powzięte de 
eyzje otwzone są ś< isłą tajemnicą. to 
jednak u kołat n politycznych Utrzy­
muje się przekonanie, że gabinet jedno 
giośnie uchwalił wziąć w Genewie v 
swe ręce inicjatewę celem doprowadzę 
nia do zbiorowego zniesienia s.t.ikey . ] 
przez Ligę Narodów.

I budzi dzisiaj za rzecz pewną, 
że kanclerz skarbu Chamberlain wy 
stępując w jednym z kubów konser­
watywnych z ostrym atakiem na dal 
sze utrzymanie sankeyj w mocy, czego I 
domagają się skrajni pacyfiści angiel 
sey,uczynił to po dłuższej rozmowie z| 
min. Cdeneni. W  toku tej rozmowy 
min. Eden poddał Chamberlainowi tę 
sugestję. z której kanclerz skarbu póź 
niej skorzystał.

Decyzja rządu bryty jskiego wystą­
pienia z inicjatywą zniesienia sankeyj 
przeciwko Włochom nie tiznaeza jed 
nak uznania aneksji Abisynji przez 
Włochy, Co do tego w toku dzisiej­
szy cli narad ganinetow yeh ustalić1 się 
miała opinja. że sprawa aneksji Amsy 
nji stać się może aktualną dopiero wte 
ay stosunek Włoch do Ligi Naro
dów która /potępiła napaść, ulegnie 
wyświetleniu, Rząd bryty,jski nie uwa­
ża jakoby tej sprawy za tak pilną, jak 
sprawę .zniesienia sankeyj, i dlatego 
uznać miał. że należy poczekać do naj 
bliższej sesji r;td\ i zgromadzinia Ligi 
Narodowy zanim będzie można wogćle 
przystąpić d„ omaw iania zagadnienia 
aneksji Abis.,nji pracz Włochy. Nara­
zić więc W . Iirytanja aneksji tej nie 
uznaje.

Gabinet polecić miał również mm. 
I.deno\u wysondowanie opir.ji zasiada 
jącyeh w radzie Ligi Narodów państw 
eo do metody przy stąpienia do reformy 
paktu Ligi Narodów. Gabinet brytyj­
ski uważa sprawę tę ,za bardzo pitną 
i pragnąłb* doprowadzić do piwm go  
wyjaśnienia <egt) zagadnii nia. aby u- 
możliwić plenarnemu zgromadzeniu 
we wrześniu formalne zajęcie się sprfi 
wą reformy Ligi Narodów.

LONDYN. (Pat). Heuter donosi: na 
posiedzeniu rady ministrów zapadły w 
sprawie sankeyj uołrwały jeihowuyślne.

Ministrowie są przekonani, że sankcje 
muszą byc zniesione i wszystkie przy 
puszczenia o rozbieżności zdań na ten 
temat w rządzie zostały usunięte.

W obradach gabinetu dużą rolę otleg 
rai miała rów nież ogólna sytuacja euro

pejska. Spodziewane jest przeto że mi­
nister Eden w swem jutrzejszem prze 
mów ieniu poruszy sprawę sytuacji mię- 
dzynaroclow e.i. a przede w.szystkiem kwe 
stję zwlekania przez Niemcy k odpowie- 
dzią na kwi-słjmiarjnsz brytyjski

'■< -I A' S J7 ,r-j i ł  y

Wyjaśnienie Ministerstwa W. R. i 0. P. 
w sprawie liceów

W  czasie dzisiejszych obrad parla­
mentarne1} grupy oświatowej przedsta 
wieiele min. Wit i OP z wieemin. Błe- 
szezyńskim na czele udzieli szeregu 
wyjaśnień na temat liceów ogólno 
kształcących. ,

Dąży się, by zasadnicza ilość lice­
ów pokrywała Kię z ilością istniejący eh

gimnazjów. Wszelkie pogłoski o stwo­
rzeniu małej ,ilości liceów hic iodpo- 
wiadają prawdzii.

By zapewnie młodzieży wiejsko j 
naukę w liceach, będą utworzone przy7 
liceach hursy i internaty. Pozatem w 
zasadzie będzie Kię unikało koeduka­
cji w liceach. ,

Pdska weźmie udział w wystawie paryskiej
Polska zdecydowała óę wziąć u- 

dzial w międzynarodowej wystawie 
parysk ej p. n. Sztuka i Technika w 
żyrói w spólczesnem.

Wystawa la odbędzie się na wios­

nę. D/.iś min. Prżem. i Handlu miano­
wał komitet wystawowy na czele k ló- 
rogo ,‘daiuąl b. inim. oświaty Wacław 
.iędr/cjewic/.

Wicemm. Grzybowski ambasadorem w Moskwie
WARSZAWA, (Pat). Pan Prezydent 

K. P zamianow ał ambasadorem R. P. w 
.Mo.skwit dra Wacława Grzybowskiego, 
dotychczasowego podsekretarza stanu

w prezy djuin rady ministrów.
Rząd ZSRR. udzielił już agreincnt 

nowemu ambasadorowi.

We Francji strajk nie wygasa
Pomimo niewątpli- 

jakić nastąpiło w o- 
t wybitnego z mnie j- 
strajk owego w okrę-

P A R Y Z ,  (P a t ) ,  

w e g u  u s p o k o  je n ia  

j- i i i  ji p u b l i c z n e j ,  

s / c i i ia  s ię  r u c h u  • .t r a j ik o w e g o  w  

g t i p a r y s k im  i z a g ł ę b iu  g ó r n i c z o - p i  ze  

m y w lo w o m  na p ó łn o c y  -—  l i k w id a c j a  

k o n f l i k t ó w  s t r a jk o w y c h  p o s t ę p u je  w  1>. 
p o w o ln e m  t e m p ie .  H u c h  s t r a j k o w y  w y  

k a z u je  n a w e t  p e w ie n  w z r o s t  w  w ie lu  

m ie  js c  oas ■. i śe i a c h  p  u łu d  n  i o w  e j  F t  aiuc j  i , 

a  p r z e r z u c a  s ię  r ó w  n u  ż d<i A f r y k i  p ó ł ­

n o c n e j .

W  chwili obecnej sytuacja strajko­
wa przedstawia się następująco: w ok-

hd wy rzad beig.jskl

ręg-i pary^knn strajkuje nadal ok. 60 
tys. rolh:?tu,ków, z lego znaczna ilość 
pracowników wielkich Tiilagazynów. 
W zagłębiu przemysłowo - węgłowem 
na północy strajkuje również ok. 60 
lv>. osób. Buch strajkowy rozszerza 
się natomiast na prowincji, zwłaszcza 
w wielkich miastach: Lyon (22 tys.
strajkujących), \Far«vl ja. Bordeaus, 
i t. >1.

Tendencję do rozszerzania się wy - 
ka,uje również strajk w Afryce północ 
nej Zwłaszcza w Algierze, gdzie ostat 
nio doszło nawet do incydentów

Charakterystyczną cectią ruchu straj 
kuwego na prowincji jest fakt, że z jed 
nej stromy dochodzi często do porozu­
mienia między pracodawcami i robotni 
kami niektórych gałęzi i w poszczegól 
nych fabrynaich a z drugiej strony 
strajk ogarnia nowe fabryki i nowe dzie 
dżiny przemysłu. Pomimo uspnkajają- 
cvch tytułów, jnlkdeimi opatruje więk­
szość dzienników sw7e informacje moż 
na przypuszczać, że rutch strajkowy sv 
istocie ma jeszcze duże rozmiary i lik­
widacja jego postępować będzie bardzo 
p o w o l i .

RZA.M, (Pat). Koła półurzędowe pot­
wierdzają wiadomość, że rząd włoski 
ząnuerz* przedstawić Lidze Narodów 
memorandum wyjaśniające stanowisko 
Włoch w obecnej sytuacji międzynarc 
do/woj.

Memorandum to nie będzie jednak 
zawierało nowych żądań ani nowych 
propozycyj pod adresmi instytucji oe. 
newskiej. Włochy domagają się jedynie 
aby iga Narodów naprawiła Wad pra­
wniczy, popełń i on \ wobec W łod i pr«ez 
uchwalenie sankeyj.

Rząd B it n a  opracnwuje 
nowe projekty ust»w

PARY/, (Pat). Przedmiotem zapowie 
dzianych na jutro obrad rady gabinetu 
'vej i rady mini. trów będzie przedewszy 
s kieni przygotowalnie drugiej serji pro- 
jektow ustaw, jakie rząd wkrótce zamie 
rzn złożyć w part mieńcie. W  szczegóino 
sci omawiane będą projekty reformy

B statutu banki; F ranc j i  oraz t ipańsłwo- 
\vieni.u przemy.iłu , p racu jącego  dla obro  
b y  panstwa. Na tych poisiedzeniaeh zo- 
s taftą ■(’> w n ież  zaaprobowanie  g łó w n e  
w >■ tyczne za p ow iod z ia n eg o  p rzez  m in i ­
stra linansóyy \urio la  bilansu sytuacji 
n n a u sow o  - gospodarcze j .  .Minister spr. 
za g ra n ic zn ych  Dolbos p o in fo rm u je  róyv 
nież e/Jonkow rządu o  f ;becnej sytuacji  
m iędzy narodoyvej, p rze z  co zostan ie  r ó ­
w nocześn ie  p r z y g o tow a n a ,  w ie lka  d eba ­
ta par lam en tarn a  yv sp raw ie  p o l i ty k i  za 

B granic,.nej, jaka  ma si ęmdbyć p r z e  dse- 
sją genewską . W b r e w  p ie rw o tn y m  p r z y  
puszczen iom , iż m in ister sp ra w  w e w n ę  
trzn ych  S a len gm  p rzeds taw i n a  ju t r z r j  
szem pos iedzen iu  dekrety r o zw ią zu ją ce  
d w a  i ig iu p i 'w an ia  prd ryczne-, sprawo ta 
ma byc  od roczon a  do następnego  pos ie ­
dzenia.

KroRjfca telegraficzna
—  lictile Si-lassie podejm ow an y by ł w czo ra j 

«  Lon dyn ie  ob iadem  w izb ie  gm in przez grupę 
deputowanych „P rzy ja c ió ł Ab isyn ji .*

—  Marszalek Czang K a i kzeW udał sią do 
stolicy p row in c ji Htm an Czanr Sza Ma on na 
sti;pnic p rze lec ieć  nad lin jam i, za jętem i przez 
arm ję Kwang-Si, która po ewakuownniu Ilu  
nan zatrzyn iata się, za jm u jąc stanowiska obron 
nc.

—  Am baiador K. P. w Moskwie p. J Łu ta  
siewu i  był przyjęty w dniu dzisiejszym na aa>
d jencji pożegnalnej przez przew odniczącego 
GIK. , SitH. M Kalin ina w  obecności zastępcy 
ludowego kom isarza spraw  zagr. K reslinsk iego

— Stan zanow ia M aksym a G ork iego jest 6. 
c ę z s i  D ziała lność serca pod trzym yw an a jest 
tlenem  i innem i środkam i. Tem peratura 37.4 
puls 120.

—  Am basador 1{. P. przy rzada e włoskim
dr. \ lfred  W ysock i rew izy tow a ł dziś w pałacu 
C lngi m in istra spraw  zagr Giano, z k tórym  
odbyt kon ferencję.

—  J7 bm. o tw arto  w  Sztokholm ie zjazd  p rzed  
s taw icie li sprzym ierzonych  ageneyj le legra fi- 
rznyeh.

—  Przybył do Rudaprszta dr. Sdkacłit, po
' itany na dworcu  przez prezesa banku w ęg irr 

-sk iego Y n n ed v  oraz posła Rzeszy vcn  M acken 
itn a .

Z ió i datek na pomnik 
Marszałka Piłsudskiego 

K on to  czpkowo F f r O .  N r . 146.111
B i

Syrja i Liban otrzymuj? niezależność

jęcie  nasze przedstaw ia członków  n ow ou tw orzon ego  rządu beitgjj.skiego z 'resnjerem  van 
Zeelundem na czele. Siedzą: san Łsacker, P ie r lo t  Vam lcrvc]de, \ lin . eeJiand. Boyesse de Han 
* Spaak. Stoją Ruibbens, de S ch rw er, Dólatlroe, ilosl<i. Merlot, O .  Denis, .lasper, Bomohory.

P 1 R Y Ż  (Pat). „E cho de Paris “ , „O eu vre" 

donoszą., ż.e w  min. spr. zagr pod p rzew o j ut 

w o n  podsekretarza stanu Vienat a z udziałem  

generałów  G am elin ‘a i Georges‘a, dyr. Le.gei a 

2 wyższjK*b urzędn ików  odbvła się narada o na­

daniu S vr ji i L iban ow i uisirojiu republik  nieza 

leżnycli S ipiztniierzonjcih z Francją  pod nazwą 

państwa l.owanilu. Toks ly  traktatów  w  tej spra 

w ie były  ju ż przedm iotem  rokow ań  z dolega 

cjagni Ayrji i Libanu, —  niebawem projekty

tych traktaitów będą przedłużone do za tw ierdze­

nia lade ie  m inistrów.

W  ten sposób S y.ja  i L iban zostałyby w yz­

w olone z pod mandatu F ran cji tak, jak to uczy 

niła W . Brytanja z frakiem  w  1(132 r P ro jek ty  
traktatów  przew idu ją utrzym anie pewnej ilości 

wiojSk francuskich w Syrji i L iban ie dla obrony 

granic tyci państw, lecz m iejsca pobytu w o jsk  

francuskich będą ściśle określone w  um owie. q



bysXus}a nad pełnomocnictwami
w Sejmie

W A R S Z A W A - (P a l) Dziś przjs?l pokidniąm 

<Hibvlo się pk-nurne posiedzenie sejmu, poświe 

cwne dóbacie nad pro jektam i ustaw uchwalone 

m i ostatnio przez kom isję  sejm ową. V. posie­

dzeniu wzuęili udział członkow ie  rządu z prent 

jerem  na czele.

Na wstępie obrad uchwalono bez  dyskusji 6 
rządow ych  p ro jek tów  ustaw w  sprawie ratyfika 

cji kortwemcyj umów m iędzynarodowych .

Bez dyskusji p rzy jęto  następnie dwa projek  

ty ustaw w stprawie dodatkow ych  kredytów  ua 
rok 1936— 3 7. Chodzi o kredyty dla przeproww 

dzenia kon tro li w zwiąaku i. w prow adzen iem  cer. 

traJi dew iz o raz o kredę ty zw iązane z \v\«jatka 

nn na pokrycie  kos/tow uroczy»t.otś-oi nogrz. bo- 

w vcli Serca Marszalka P iłsudskiego w  W ihłje.

Następnie Sejm przystąpił do rozpatryw ania 

projektu  ustawy w sprawie zmian tnzporządze 

nia 1’ rczydcntn Rzeczypospolite j z r. 19?'. w 

granicach państuHi. P ro jek t ustawy referow ał 

poseł Szalcwicz, zaznaczając, że ustawa ro-zsze 

rza dotychczasow e koiupctencje w ładzy adimini 

stracyjnej w  pasie pogran icznym  i da je  możność 

p rzeciw sław ien ia  się w szelk im  próbom  narusz, 

nia granic.
Po dyskusji ,w glosowaniu  Cha odrzuciła 

popraw ki m niejszości i p rzy ję ła  całość ustawy 

w  drugiem  i trzeiciem czytaniu w  brzm ieniu 

uchwal nem przez kom .sję

W  dalszym  ciągu poseł I r e y m a n  re ferow a ł 

projekt* ustaw i o zniesieniu nieużytków. M ówca 

zaznaczył na wstępie, że w  Polsce w ylesien ie po 

stępuje w zastraszającem  tempie i obecnie we 

szliśm y już w  okres głodu drewna. Roczne wy 

lęb y  na Połasi u m usiały się zm u iejjzyć, a lud­

ność stiaeiła  źród ło  dochodu. Pstaw a ma na 

celu pom nożen ie pow icrzcłm i lasów oraz unie­

szkod liw ien ie złośliw yol) n ieużytków , stwarza­

ją c  norm y prawne dla ob ow iązk ów  zalesienia. 

W ten sposób ustawa zapoczątkow uje akcję uz 

d row i en i a naszego bilam-ii w  sg ispo.clurce n<i ro­

dow ym  kapitałem  leśnym.
L stawę tę przy jęło  bez dyskusji w obu czy­

taniach.
Następnym punktem porządku dziennego 

była

SPRAWA PEŁNOM OCNICTW  
DLA RZĄDU.

którą re ferow a ł sprawozdaw ca pos. Sikorski,  

zaznacza jąc m,. i n , że system dekretowania 

p rzy ją ł się zarówno w  pańsuwach totalnych, iak 

i  w  państwach klasycznego pairlameutaryzmu. 

Konstytucja polska zigóry dzieli akty ustaw o da 

wcze na ustawy i dekrety, wyraźnie wskaz.,jąe, 

że ustawa jest regułą, a dekret wyjątk iem

W  danej chw ili potrzeba dekretowania w 

zakresie obrony państwa m e w ym aga żadnych 

kom entarzy. Co się ty i  /y kom pleksu spraw  go 
spodarczo-finansowyoh, to Lrudno p rzy obecnem 

tempie życia n iektóre dziedziny inaczej regu lo­

wać, niż dekretam i. D la tych celów udzie liliś­

m y już raz pełnom ocnictw  i sposób ich w yzys 

kania m e jest bez znaczenia. Cale społeczeństwo 

ocen iło uzyskanie rów now agi budżetow ej jako 

n iew ątp liw y sukces, skłania to do p /wierzenia 

rządCnci następnego, trudniejszego etapu —- oży  
w ien ia życia gospodarczego i z likw idow an ia  

choć w  części bezrobocia. N iem a dziś w  Polsce 

p iln ie jszego  problemu. Cel jest jasny. Trudność 

leży w znalezieniu drogi, a znajdu jem y s>ą u 

dróg rozstajnych.
Podkreś la jąc  jednom yśln ie na kom isji g łę­

b ok i; zaufanie do rządu p. Składkowskiego, re ­

ferent p rzed łożył jednom yślny wniosek kom isji 
—  przy jed nem wstrzym aniu  się od głosowa* 

nia —  o  p rzy jęc ie  ustawy.
W  dyskusji p ierw szy przem aw iał

EOS. SOWIŃSKI,
zaznaczając, że przedstaw iony przez rząd 4-le-tni 

plan inwestycy jny rozw in ięty  szczegółowo, siwa 

rza solidną podstawę d la działalności in icja ły-

Awlonstka R. w. b 
lądowała rhdaleko 

NAgórehje
Jak już donosiliśmy wczoraj awionetka 
R.W.I). 8 z lotnikami Paeiorkowskim i 
Auramskim miała w j lądować pod Min 
skiem. Wiadomość ta częściowo pot­
wierdziła się. *

Według wiadomości otrzymanych 
przez v ileński Aeroklub samolot lądo­
wał niedaleko granicy polskiej pod Nie- 
goreloje.

Niebawem nastąpi powrót lotni­
ków do Eolski. (C)

w y prywatnej. W  dalszym  . iągu m ów ca rozw a  

ża zagadnienie celowości różnego rodzaju  robol 

publicznych z punkitu w idzen ia ilaści zaJtruduio- 

n\ch bezrobotnych, oraz da je  szereg przykładów  

dow odzących , ,że m obilizacja in ic ja tyw y  p ryw a t­

nej p rzy  pewnych założeniach finansowych  jesl 

m ożliw a

Skolcii poseł Stpiczyński w yg łos i! następujące 

przem ów ienio: (p rzem ów ien ie to podajem y oso­

bne). o

W  dalszej dyskusji

EOS. GEN. ŻELIGOWSKI.
zaznacza, że w  Kom isji w strzym ał się od g ł ) 

sow ania za udzielen iem  pełnom ocnictw '. M ów  

ca ośw iadcza  dale j że z czasem pow rócą  do 

Sejm u partje  polityczne, k tóre  n a jlep ie j prze 

chow u ją id eo log ję  i odźw ierc iad la ją  życie. —  

D zis ia j jednak  w  okres ie  k iedy  p iętrzą  się róż 

ne trudności a p rzedew szystk iem  natury gospo 

darczej, n a leży  pogodzić się z istn ieniem  Sejmu 

pozbaw ionego  an im ozy j politycznych . M ówca 

w ypow iada  się, że  pełnom ocn ictw a n ie w yda ją  

się być celów emi. Pose ł Że ligow ski wspom ina 

o zn iesien iu  w  m in. skarbu ok o ło  300 zarzą 

dzeń i ośw iadcza, że m a wrażen ie, że są to 

w łaśnie zarządzen ia , k tóre pochodzą z okresu 

pełnom ocn ictw  udzie lanych  rządow i do wyda 

wania dekretów . Rząd, zdan iem  pos. Że ligow  

skiego. n ie pow in ien  dom agać się p ełn om oc­

nictw , a le  pow in ien  S ejm ow i kazać p racow ać 

a w tedy nie trzeba będzie anu low ać zarządzeń.

P orusza jąc  spraw y gospodarcze  poseł ośw iad ­

cza, że w  te j dziedzin ie dużo już zrob iono. —  

Z rów n ow ażon y  budżet, s tab ilizacja  waluty, o g ­

ran iczen ia d ew izow e —  to  są w ie lk ie  plusy na 

szego rządu. M usim y z<lecydowrać się —  ośw iad 

cza pos. Że ligow sk i —  i u czyn ić  z P o lsk i na 

p rzeciąg  k ilku lat wyspę sam ow ystarcza lną i 

zroDić u sieb ie porządek  gospodarczy, a potem  

w ejść jak  rów n i m iędzy  w ięce j bogate i zorga 

n izowane narody. W ed łu g m ów cy, 4-letni p róg 

ram, o  k tórym  -wspomniał m in. K w iatkow sk i, 

jest zbyt ostrożny i n iezdecydow any.

Jako ostatni w  d zis ie jsze j dyskusji przem a 

w lał

EOS. KOBYŁECKI
pośw ięca jąc  znaczną część m ow y zagadnien iu 

obromn-oSci. M ówca tw ierdzi, że  środk i na to 

muszą się znaleźć. Pos. K obyłeck i w ym ien ia  

w ie lką o fia rność sfer robotn iczych  i n iezam oż 

n iejsze j in te ligencji na ten cel i staw ia przy 

li m pytan ie jak  zachow ał się w  te j spraw ie 

w ie lk i przem ysł. K ap ita ł zagran iczny w in ien  

osiągane w  Polsce zysk i lokow ać  w  ob ligac jach  

obron y narodowTej i ty lko  w  te j fo rm ie  pow i 

n-en m ieć m ożność ich w yw ożen ia . M ów ca ocze­

ku je i  n iec ierp liw ośc ią  og łoszen ia  spisu tvch 

osób, k tóre  w y w io z ły  zagranicę d ew izy  i ośw ia 

dcza, że posiadacze tych sum pow inn i o nie 

pow iększyć fundusz ob ron y narodow ej.

ISa tern m arszałek od roczy ł dalszą dyskus-ę, 

która odbędzie  się ju tro  od godz. 10 rano.

i

C e n o  * 1 %  s a s u  l O  z ł a t y t f a

Wzywamy wszystkich nie posiadających jeszcze naszego losu 
póki czas zaopatrzyć się w nasze losy szczęścia
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Nin. Kośtfałkowsk! inspskejonuje 
roboty publiczne w Płccku

W ARSZAW A, (Pat). .P. min. Onieki 
Społecznej Marjan Zyndram Nuśc ałho- 
wakj udał się w dniu IG bm. sV towar/.y 
stwie naczelnika Fundutszu Pracy p Pa 
czyńskiegn do Płocka, gdzie dokonał in­
spekcji robót publicznych: wodociągo­
wych, kanalizacyjnych. nHcznv;h i dio 
gowych prowadzonych z kredytów Firn 
duszn Pracy przez wydział powiatowy 
w Płocku, jak również robót prowadzo 
nych z tych kredytów przez ztrząd 
miejski.

W  czasie lustracji p. minister prze- 
prowa-dzd szereg bezpośrednich ro/m-iw 
/. be/robotnym i, zatrudni mymi na mbo 
tach interesując się żyw o w arunka uri 
pracy, spra/wą pomocy doraźnej Eiuidu 
szu Pracy w okresie zimowym i td

Po dokonaniu inspekcji robót min. 
Koścktłkowiski udał się do ok >,>.>/', tury 
Funduszu Pracy w Płocku, gdzie rdbv 
la się odprawa junaków wyjeżdżają­
cych dn obozów ochotni ę/y ,h drużyn 
robotniczych w Brześciu n. Bugiem.

Hitlerowcy pobili 4-ch obywateli polskich 
w Gdańsku za niesalutowanie swastyki

GDAŃSK, (PA T ). —  Wetzoraj wieczorem i 
dziś zaszły wypadki pobicia przez narodowych  

socjalistów obywateli polskich za niesaiutowa 

nic flagi zc swastyką. Pobici zasiali Józei Po  

siadiow-ski puzy ulicy Miiitcrridlersbraiishaus, Fe 

liks Szczodrowski przy ulicy Schinirdegi-se, 
Moniek Lipkowski przy Pfcfferstadt 1 W iktor  

Szopińskl iz Tczewa przy ulicy Paiadiesgasse.
Poza tein napadnięto i pobito z tej samej.

przyczyny kilku Niemców.
Zarząd Główny Zw. Polaków W . M. Gdańska 

uchwalił spowodu wypadków pobicia Polaków  

rezolucję protestacyjną.
GDAŃSK, (P A T ). —  W  imieniu Komisarza 

geuerahiego H. P. odwiedził dziś w  szpitalu rad 

ca Itogoyski Polaka Leow i Kużmiarka, który 

został przca narodowych socjalistów napadnie 

ty i ciężko raniony

Koniec strajku w Udzie
(o d  własnego korespondenta)

sytuacja w Niemnie z dniem dzisiej­
szym uległa do pewnego stopnia odprę­
żeniu. W  hutaeii ps-aeuje 275 robotni­
ków. Nie zanotowano żadnych wypad­
ków jakie miały miejsce przed kilku 
dniami.

W  dniu 18 bm. do Niemna został

specjalnie delegowany wysłannik z Mi­
nisterstwa, eelein zbadania sytusicji na 
miejscu.

Z dniem dzisiejszym fabryk) i zakła 
dy przemysłowe na terenie Lidy, jako 
też i zakiady użyteczności publicznej 
podjęły normalną pracę.

B RA K
APETYTU
POWODUJE
k W C lE Ń C Z tE N IE

W ycieńczon y  organ izm  w y ­
m a g a  la k n a jszyb szeg o  uzu­
pełnienia utraconych sił ż y ­
wotnych. W tych w y p a d k a c h  
n a k az a n e  jest tre śc iw e  od­
żyw ian ie  m e  p o w o d u j q c e  
lednak o b c iążen ia  iołqdko. 
Przy użyciu O vo m aliyny .  z a ­
w ie ra ją c e j  p e łn o w a rto śc io w e  
składniki od ż y w cz e ,  p o w ra ­
c a ła  szybko utracone siły 
i w z m a g a  s ię e n e r g ja  życiowo.

Oy O M A l I U i t
Dr. A  W a iider, S. A, K raków

Demonstracje robotnic ie 
w Kownie

BERLIN  (Pat). Niemieckie biuro In ­
formacyjne donosi z Kowna, że w dniu 
dzisiejszym w związku z pogrzebem ro­
botnika, Który w poniedziałek zastrzelił 
przedsiębiorcę i następnie popełnił sa 
mobójstwo, doszło do deinonsłracy j ua 
ulicach miasta. Tłum liczący 2 tys. ro- 
botaików [>rzei-wał kordon policji, któ­
ra zrobiła użytek z brom palnej. W ed ­
ług dotychczasowych danych, zabite zo­
stały dwie osoby. Zaburzenia trwały 
dłuższy czas.

Po eksplozji w Tylnie
Naczelny wódz arm ji estońskiej gen. 1 Ido 

ner pcdal do wiadomości dalsze stzczególy kata 
strofy tv lahoratorjum ainunieyjuem, podkreśla 
jąe, iż tylko dzięki dzielnemu kierownictwo  
(oficerów i energji wojsku i straży pożarnej 
wyhuchy zostaiy zlokalizowane. Olbrzymie 
składy z amunicją, znajdujące się wpobliżu ln 
boi-aiorjiiin 7,ostoi;, uratowane. W ybuch, który 
spowodował t jle  o fiar i olbrzymie straty uu 
tcrjalue, jest ciosem w ariuję estońską, która 
straciła i-iijlepszych swoich fachowców i pyro 
techników.

Dizyezyuy wybuchu trut.no naraule ustalić, 
ponieważ wszyscy obeci.i w laboratorjum  zgi 
ueli. Przypuszczenie o zbrodniczej obcej ręee 
dla wywołania w Estonji ziiinieszunia i wiel 
kitli strat m aierjalnj cli, nie ma —  jak  sic zda 
je —  podstaw, jeżeli wziąć pod uwagę, że sj>ra 
Wca powinien był się liczyć i iz własną śmier­
cią.

Liczba ofiar stale wzrasta, przekracza om. 
już 70 zabitych. W  piątek w  całej i-stonj! dzień 
źaioby narodowej.

Nowe mundury lotnictwa

W  D zienn iku R ozK azów  Minislerstw-a Spraw 
W o jsk o w ych  ukazał się rozkaz M inistra Spraw  
W ojskow ych , w p row a d za ją cy  now e przepisy, 
dotyczące um undurowania żo łn ierzy  Iotn fctwa.

Ń a  zd jęciu  —  reprodu ku jem y o ficera  lo t ­
n ictw a w m undurze w-g nowego wzoru
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Wieści z Natibałtjk)Pałac na trzy
O f f j r z s / m i  k a p i t u ł  n a  f i i e p o ^ r z e t o f i i i  d w o r z e c

f t a  f *  a r  u  k u n  k u

W ilno posiada komunikację lotniczą 
z Warszawą, Rygą i Tallinem Mieszikań 
cy Wilna codziennie widzą, jak nad da 
eha.nj domów przelatuje samolot pasa 
zerski, a ukca/mi mknie samochód nie- 
biesKi, który kursuje między hot cleni 
G eo n g « ‘a, a Ponrbankiean. ‘

Porulianelk —  to jest lotniczy porl. 
Tu się odbywają ćwiczenia i wszelkie 
imprezy lotnicze i stąd idą loty pasażer 
skie.

Będąc przed kilku dniami na lotni 
-k u mieliśmy możność zwiedzić nowo 

wybudowany pałac lotniczy —  jest to 
dworzec lotniska, coś w rodzaju dworca 
na Okęciu pod Warszawą.

Na Okęciu nie byłem, aie ci, którzy 
tam byilii inowią, że port w Porubanku 
jest stokroć ładniejszy, bogatszy, że robi 
lepsze wrażenie.

Stoi trzypiętrowy nowoczesny budy 
nek, Przed domem szeroki teren wy 
lano cementem, Idzie się przyjemnie, a 
gdy się docłndzi do samego pałacu, ot 
wierają s*ę szeroko oczy. że coś podob 
nego połrationo wybudować wpobiizu 
Wilna

Ciekawość prowadzi nas do środka. 
Rozwierają się drzwi. Jesteśmy w mar 
murowej sali. Marmurowe ściany', skórą 
obite kanapy, nowoczesne oświetlenie, 
przepyszne napisy przed okienkami kas, 
stoisk „Ruchu ', komory celnej i pumie 
sz.czeń wprowadzają w podziw.

Jest rzeczywiście pięknie Jeszcze 
n^gdy nie bytem w tak luksusowo urzą 
dzonym dworcu komunikacyjnym.

Nasze porządne dwTorce kolejowe w 
porównaniu •—  to szmiry, to rudery', to 
nędzne budynki.-

Wysłane dywanem schody prow'adzą 
nas na drugie piętro. Rozległa sala re­
stauracyjna Tu można zjeść, wrypić, od 
począć i zabawić się.

Ściany są wykładane drzewem orze 
chowem. Meble też orzechowe, Znawcy 
mówią że metr „orzecha" kosztuje 25 
zł, a metrów tych jest s©oto. Parkiet 
najlepszego gatunku, a da i ej wTeranda z 
widokiem na lotnisk o. W  sali lej może 
swobodnie zmieścić się kilkadziesiąt 
osób —  sądzę, że z łatwością znajdzie 
pomieszczenie jednocześnie 50 —  może 
nawet nieco więcej osób.

Na trzeciem piętrze też jakoby są 
wspaniałe urządzenia, ale tam dalej nie 
miałem już siły iść. Byłem zmęc/.ony.

Zmęczenie. Tak! Bytem zmęczony 
nerwowo: przepychem, myślami, które 
cisnęły się do głoNyy.

Poco to wszystko? Dla kogo? Czyż 
ruch jest tak znaczny żebyśmy mieli 
s t a w i a ć  pałace lotnicze za mdjony zło­
tych, bo jakoby budowa dworca w i l e ń ­

skiego przekroczyła 1,300 tysięcy zło 
tych, a n i e k t Ó T Z \  t a j e m n i c z o  m ó w i ą ,  że 
koszt sięga blisko 2 miljonów zł.

Dwa mil jony złotych.
Ludzie lata ją mało. Ruch jest zniko

Dlaczego było tai:
N.eraz się już zdarzało, że niehisto- 

tycy bralj się do pisania hisitorji, a cele 
miewali wtedy różne: publicystyczne, 
artystyczne, popularyzatorskie. Żeby 
się ograniczyć do paru przykładów puls 
kich przypomnijmy pierwsze z brzegu 
Chołoniewskiego u Duch dziejów Pols- 
ki“ , Żeromskiego „W iatr od morza1', 
Słowackiego „Kró l I)uch“ ; w dziele pier 
wszem —  historjofizyczna teza w iptibii 
cystycznem ujęciu (mniejsza o to słusz 
na, czy nie), w dwóch następnych —  
fragmenty dziejów Polski w rapsodach 
bohaterskiego eposu, związanych wT ide 
otogiczną całość jednolitą koncepcją ar 
tystyczną.

Jakie cele przyświecały Ju.ljanow’ i 
Wołoszynawskienm, autoToiw j m. iii. o- 
poiwieści o roku 63-im i powieści biogra 
licznej o Słowackim, kiedy się decydo 
wał na odtworzene histcwji polskiej od 
czasów prasłowiańskich az do dni naj­
bliższych, trudno byłoby odpowiedzieć,

my. Dziennie często 2— 3 osoby. Zagra 
nicą stawiane są wielkie hangary, ale 
dworce są skromne, małe, ot byle tylko 
była pewna wTygoda, a na Porubanku...

Sezon trwra królko W  zimie samolo 
ty nie kursują.

Jakiż więc był cel wybudowania te 
go pałacu, który mógł być w zupełności 
zastąpiony małą skromną budką. Prze 
cież na lotnisku pasażerowie nie nom 
ją, a odrazu albo jadą do Wilna, albo 
lecą dalej Ceremonja trwa kilkanaście 
minut.

Za zgórą mil jon złotych (jeśli nie 
wierzyć nawet wersjom o dwóch mii jo 
nach) można byłoby nie wieań już ile 
wybudować szkół, naprawić szereg mo 
stów' r wyremontować drogi, chociażby 
dojazd do Porubanku, który jest fatal 
ny. Za 2 mil jony, zł nnożna byłoby zro 
bić o wiele więcej niż „dworzec".

Już zaraz za Porubankiem stoją cha 
ty wiejskie kryte słomą, a w nich kry 
je się nędza. Brak jest mydła, zapal

LONDYN. (Pat). Reuter komunikuje: 
na dzisiejszym ranncni posiedzeniu ga­
binetu omawiano stanów isk0 W. Itry ta 
nji na najbliższej sesji genewskiej.

Uchwalono w zasadzie zniesienie

gdyby ilie tytuł tej jego nowej książki *) 
Tyiuł ton, który przypuszczać należy, 
nie jest przypadkowy, pozw ala naim z 
dozą prawdopodobieństwa sądzić, że 
chodziło autorowi o opowiedzenie w for 
mie Jitiracko-powieśeiowej tego, jak by 
lo. M e tu krylyk literacki miałby mu 
zapewne niejedno do wytknięcia. Kra 
szewski dzieje Polski pisał w kilkudzie 
sięciu powieściach. W  każdej z nich jest 
fikcja powieściopisairska. tkana na kan 
wie historycznej rzeczywistości. Żeby je 
dnak całość dziejów narodu pnzedsta 
wić w' utworze, który chce zająć miejs 
ce w rzędzie dzieł literacko-artyslycz 
nych, na to trzeba, prócz walorów języ 
ku i sty lu. także koncepcji art\ tycznie 
twórczej, trzeba, więc poprostu pewne 
go spoidła, któryby niepowiązany ze so 
}ią materjał jaki daje historja połączyło 
elementem czysto poetyckiej w iz ji , jaku 
jedynej w tym wypadku możliwości 
otrzymania całości w znaczeiiiu kompo 
zycyjnem.

Gch Żeromski opisuje krwawą rzez
* ) Juljan W ołoszyn ow sk i. Było tak. Lw ów , 

KsiąŻJiiea A lias. 1935. sir. 298 lilii. 0.

Ludzie nie mają cukru, nie mają ubra 
nia i książek, a w Porubaimbu stoi pa­
łac

Jeszcze jedna uwaga
Koło portu lotniczego wyrasta kilku 

nastoom-trowy komin, a tam dalej sto 
ją anteny radjofwe

Komin i anteny przy lotnisku. Kil 
kadziesiąt metrów’ za lotniskiem prze 
chodzi tor kolejowy. Stoją slupy telefo 
niczne. Ciągną się druty i t p.

Miejsce jest niezbyt dogodne . Urzą 
dzenia są niezbyt dogodne. I buduje się 
dworzec.

Niebawem na Porubainku odbędzie 
się zapewne uroczystość otwarcia portu. 
Przemówienia, życzenia i pochwały 
pod adresem lotnictwa, postępu motory 
zacji i t. p. Gzy potem nie będzie ten pa 
łac prawic tak pusty, jak dziś miasto 
dyrekcji kolejowej w  Chełmie?

Tam setki miljonów, a tu tylko dwa 
mil jony, ak miłjomy ściągnięte z podat 
ków', miljony nie wygrane na loterji.

J. Nieciecki.

.sankcyj i omawiano przeprowadzenie 
tej sprawy v. sposób, który byłby do 
przyjęcia dla Ligi Narodowa Poza te m 
omawiano .stanowisko, jakie zajmie 
r/.ad podczas jutrzejszej debaty w Izbie 
G niio ,

Gdańska przc-z krzyżaków w 1308 r. i 
poprzez dalsze rapsody dochodzi do sce 
ny naigrawania się z niedołężnych, picr 
ws/ych polskich prób budowy własnego 
poriu, a potem podaje toczący się na od 
pływającym w świat okręcie djalog mię 
dzy dwc-ma gentlemanami, dialog o tej 
ziemi, koto której przepływają, a którą 
i eden 7, mch 0|iuiszcza już. bod.ij iia za w 
,ize, to mimo różnicy sitek lat. jaka dzie 
li te wypadki, czujemy' jednak związek 
wewnętrzny jaki zachodizi mędzy temi 
lużnemi zdawałoby' się fragmentami. 
Związek ten utrzymuje postać fikcyjna, 
a jednak w' kompozycvjnem założeniu 
realna: postacią tą jest Smętek —  zły 
dtutoh, który przez kilka wtelków sieje 
niezgodę i krzywdę na pomorskim brze 
gil i teraz go opuszcza nazawsze.

W  utworze Wołoiszymowskiego podo 
bnej koncepcji bralk. Nie nęoże jej zastą 
pić zaczynanie każdego następnego roz 
działu słowami, któremi zamknięty zo 
stał rozdział poprzedni, niczem po/atem 
z następnymi nie związany

Ale to M  uwmgi racz ij formalne, któ 
re zresztą mniej tu nas obchodzą. Niech

L I T W A
—  PTBKW SZEM  ZA D A N IE M  N O W E G O  SEJ- 

ML L IT E W S K IE G O  będzie opracowanie pro­
jek 1 11 nowej k/mst jlu e ji, oraz zmiany u stawy 
regulującej sprawy stanu cywilnego. Projekł 
nowej ustawy spotyka się ze zdecydowanym  
oponm  ze strony duchowieństwa litewskiego.

E S T O N J A
— USTALO NO  O STATE CZN Ą  L IC ZB Ę  OKI AB  

EKSPLOZJI w Tallinie, która miała miejsce 
w laboratorium  amunieyjneui w dn. 15 b. m.
00 osób zostało zabitych, przyczem zwłoki ieb 
są do tęga stopnia zuiekuzt.deoiie, że identyfi­
kacja jest prawie niemożliwa, 30 jest ciężko
1 lżej rauuych. Akcja ratunkowa była bardzo 
utrudniona przez ciągle nowe wybuchy, które 
w krótkich odstępni b czasu następowały przez 
18 godzin. W ielkie magazyny prochu 1 amu­
nicji, których eksplozja byłaby groźna ula Tal 
iina, udało się uratować. Pogrzeb o fiar kata­
strofy, wśród których zna,duje się 13 oficerów  
I urzędników oraz 47 robotników i robotnij 
odbętteie się w .piątek.

Ł O T W A
—  Z wypuszczonych pieniędzy metalowych

na dzień 1 m aja b. r. w  obiegu zn a jdow a ło  się 
69,17 proc. na sumę 30.180.354 tatów, z czego na 
m onety jednosantyn iow e w ypada ło  261.709 ta­
lów , 2-sautym owe —  445.177 łat., 5 -santym owe 
302.900 la t ,  10 sant. —  696.249 łat., 20-sant.— 
887,279 łat., 50-sant. —  934.034 łat., jedn o ła tow e 
4.660.098 łat., 2 ła low e  —  8.153.598 łat i 5-łat 
13,839,250 łat.

—* Letnie kursy dla nauczycieli odbędą się 
w m yśl zarządzen ia m in istra ośw iaty  A. Tente- 
lisa, w  teTminie od  26 czerwca do 29 sierpnia 
t). r. w  zakresie  h istorji łotew sk ie j, ję zyk a  an ­
gielsk iego, ro ln ic tw a  i ogrodn ictw a, m etodyk i 
gospodarstw a dom ow ego, robót, stolark i i wy 
chow ania fizycznego .

—  Ogół rolników —  Polaków pon iósł ciężką 
stratę w osobie zm arłego członka Zarządu Cen­
nego P. T. Ib w Ł o tw ie  Lu dw ika  Sirueiłło ,

Odszedł z tego św iata spokojny a ru ch liw y 
społecznik o dużych zajetacn runy siu i serca, 
Ś. p. Ludw ik  S fn ie itfo  należni Jo ziem ian  po  
wiatu iJłiiksztańskiego, gd zie  p rzy jm ow a ł czyn 
ny udzia ł w  pracy ro ln icze j i społecznej. Ostat 
nio pełn ił w  ciągu 5 lat obow iązk i członka Za­
rządu Cenlr.ilnego P. T R. w  Ło tw ie , na którem  
to stanowisku p rzebyw ał aż do chw ili swego 
zgonu.

—  H  pierw.sizym tygodniu po wezw aniu łV ę  
zydenta Państwa dr. K. lilmanisa, skierow anem  
do społeczeńsrwa w  spraw ie przystosow an ia  par 
ku Uzw aras do defilad , świąt, pieśni i sportu, 
zadek larow ano ogółem  100.000 dni p racy oraz 
o fia row ano  k ilka tysięcy bitów.

—  W  dniu 12 czerwca b. r. łotewska mary­
narka wojenna obihodzJła 15-Iecie swego ist­
nienia. W  zw iązku  z pow yższem  w przededniu 
odbyto się uroczyste nabożeństw o o raz w  dniu 
15-lecia defilada

W  czerwcu 1931 r na uroczystości 10-lecia 
łotew sk ie j m arynark i wojennej, które odbyły  
się wów czas w L iopai, p rzyb y ło  21 statków 
w ojskow ych , reprezentu jących  n iety lko  m a ry ­
narkę n ajb liższych  sąsiadów  Ło tw y , ale też ma 
rynarkę angielską, francuską, n iem iecką i Iszwe 
dzką.

Łotewską m arynarką W ojenną d ow odził od 
jesien i 1931 r. kapitan m orski 'i'. Spade.

—  4V calem państwie na początku b. r. pra­
cowały m. in. następujące instytucje o  charak­
terze gospodarczym : 311 m leczarn i społecznych. 
787 tow arzystw  hodow li bydła. 32 tow arzystw a 
obróbki roli, 65 tow arzystw  ogrodn iczych . 43 
tow arzystw a gospodarstw a dom ow ego, 807 mnz- 
pułków, 701 punkty m aszynow e etc.

—  Gala Latgalja prowadzi intensywne przy 
gotow aliu i do w ie lk ie j w ystaw y ro ln icze j, która 
odbędzie  się we wrześniu w  Rezekne. Na wy 
d .iw ie  tej La tga lja  po raz p ierw szy  reprezen 
lu je  sw o ją  p rodukcję w  dzia le  hodow l bydła 
i w ro ln ictw ie.

Spodziew any jest czynny udzia ł pozostałych 
okręgów  Ło tw y . Specja lny dział w ystaw y po­
święcony' (zostanie mazpułkom .

■  ■ iTSM— W  llll I I I W a H H W I

.się o to sprawy martwią krytycy biorąc 
cy.

Dookoła powieści W  ołoszynowskiego 
rozgorzała nietylo głośna, co hałaśliwa 
polemika. Największeini taranami za­
rzutów bił we wspomnianą książkę K. 
W 7a Wodziński^ nazywając ją bez og 
ródek „.stekiem bredni" o „•pozorach 
dzieła sztuki", książką „do cna wyprą 
ną zarówno, z talentu pisarskiego jak i 
przedewszyslikieni intuicji historycznej * 
Na poparcie swego ostrego sądu przyto 
czył próbki stylizacji istotnie nie/a wsze, 
przyz.nać to trzeba, w petonych wypad 
kach udatnej ,oiaz Jitanję faktycznych 
błędów Iństoryczmch. których się W o  
łoszynowski w elziele swojem dopuścił. 
Nie mam tu naturalni-e zamiaru kruszyć 
kopji w obronie Woł os z yn ows k i ego, ja 
ko ścisłego historyka. Pod t\m wzglę 
dem surowy sąd Zawodzińskiego (który, 
nawiaisem to mówiąc, historykiem też 
nie jest) jest częściowo usprawiedbwjo 
ny, zwłaszcza jeśli chodzi o, istotnie ra 
żące niekiedy zniekształcenia tła history 
cznego i nawet szczegółów, zresztą, nie 
pierwszorzędnych. Z drugiej wszakże

Kopiec ku czci Marszałka Józi ta Piłsudskiego na Sow/irtcu

Gabinet angielski uchwalił 
zniesienie sankcyj
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Brytyjska ekspedycja u ł  górę Ewerest pę 
rzucił- zamiar osiągnięcia szczytu »  roku bie 
żącym i wkrótce powraca do Indy j.

Tak brzmi krótka wiadomość telegraficzna. 
Mieści ona jednak w sobie całą wymowę nie­
zmiernego, a naoaromnego wysiłku ludzkiego, 
eaiy smutek rezygnacji z wielkiego jirzedsię- 
w ecia sportowo-naukowego.

TE M AT  W C IĄ Ż  A K T U A LN Y .
O Mount Eeerest Istnieje już cała literatura. 

Zw is szcza angielska. Obie te nacje ze swoistą 
pt.-ją (zdobywania kuszą się |uż od lat całych 
o postawienie .stopy ludzkiej na -Dachu  Swia 
ki". Ściślej rzecz Piorąc, jeżeli „Dachem św ia ­
ta" utarło się nazywać cały Tybet, to góra 
Kwrrest winna być nazwana kominem, ster­
czącym na tym dachu. Dach został już zgruh- 
sza przemicnzoiiy wzdłuż i wszerz. Kominu zdo­
być się nie utkało.

W yprawy na Moun! Everc*t są tematem 
wciąż aktualnym, bo niemal eo roku uparcie 
się je podejmuje. Zwłaszcza lata powojenne 
poszczycić się mogą w ielokrotnemi próbami w 
tym kierunku

szkańeów południowego Tybetu przesądy o 
mściwych bóstwach, zamieszkujących śnieżne, 
niedostępne szczyty posępnego masywu Mount 
Eceresł. Bogowie, którym noga białego zutliw al 
ea wciąż narusza spokoj i drzemkę na tjbi-tan- 
skkn Olimpie ni.yzczą się -okrutnie. Nikomu ze 
śmiertelników nie jest sądzone stanąć na najwyż 
szyrn szczycie Czomolnngpo. Biała śmierć 
dobrze strzeże drogi. Dach świata pozostanie 
niezdobyty.

Tak mówią tubylcy i może m ają rację. W  
każdym rajzie dotychczas ją mieli.

Powyższe wierzenia czy przesądy też w  
znacznej mierze —  obok warunków przyrodni- 
ezyeji —  utrudniają puncę ekspedycyj nauko­
wych na Mount Eyerest. W ładze tybetańskie 
bardzo niechętnie zapatrują się na dziwaczne 
dla nich i świętokradcze próby białych ludizi. 
Pozwolenie na werbowanie tragarzy I prze­
wodników uzyskuje się zwykle z wielką trud

S f  At E FIASKO,
Dotychczas wszystkie le heroiczne wysiłki 

zdobycia niedostępnego szczytu kończyły sie 
fiaskiem. Jedne wyprawy dochodziły wyżej, in 
ne niżej. Jedni wspinali się pod sam niemal 
szcizyt, tak. że brukowano do końca nieomal kil­
kuset tylko metrów. Inni musieli cofać się 
prawie z połowy urogi. Wszystko zależało od 
napięcia silnej w’oli. od okoliczności meteoro 
logicznych, może od szczęścia. Nigdy jednak 
jeszcze to szczęście nie było kompletne. Zawsze 
WkjKiicu wyłaniało się niepowodzenie.

«* *  £ ta^  
do ZgBóW Wo„i«w»ki«

KbosSorWn, Ch.-nls.n.
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OFIARY
Nie 'będziemy tu wdnwiić się w szczegóły 

poszczególnych ekspedycyj na Mount Eyerest. 
Czyniliśmy to już kilkakrotnie. Zresztą, eóż po 
szczegółach, skoro ogólny wynik wyrażał się 
Stałym minusem? Dobrze josz<«c gdy się koń- 
ezyto na kaszlać,'i pieniężnych, niełudzkiem  
zmęczeniu, załamaniu się psyriileziiem. Bywało  
jednak gorzej. Bywały ofiary w  ludziach. W 
walce o zdobycie szczytu świata ginęli ea rów ­
no tubylcy tragarze, jak też biali uczeni —  

vsponowcy. 'Szczególnie tragiczna była poo 
,tym w zgięaein jedna z ostatnich ekspe- 
dyeyj niem.eckich, kiedj ^paru dziełu;, eh, 
młodych, wartościowych ludzi „auki oddało  
»we życie w ofierze demonom Qzoinnluiig|u) 
(tybetańska nazwa góry Ewerest).

T E B Y L C ZE  PRZESĄDY  

Nie dziwnego, że w fakieh warunkach uirwa  
taja się i popularyzują zadawnione wśród mir

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRUSKIENIKI
KĄPIELE

S O L A N K O W E
BOROWINOWE
KWAS0 WĘ6 L0 WE
T L E N O W E
P I A N K O W E

HYDROTERAPJA. ELEKTROLECZNlCTWO. O B IEG I GINE­
KOLOGICZNE. I N H A L A C J E  SOLANKOWE za pomocą 
aparatów rozma tych’ systemów. KĄPIELE KASKADOWE.
S Ł Y N N Y  Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  
SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU IM DR. E. LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.

IM

.strony do książki W olisz  v< i o yv s k i eg o  nie 
spcxsói> słosownć szkiełka j oka za wodo 
w ego historyka, niespezsób pode hodziĆ 
do niej z nukroskopem i wyszukiwać li 
czmych, alt- w gruncie rzeczy błahych 
potknięć autora w dziedzinie la l tury 
liistoiycz.nej. \iewątpliwie, błędy fakty 
czne. czy choćby tyllko zniekształcenia, 
mogą razić ezytehiiika o rozleglej eritdy 
eji historycznej i ozę.ściow() wpływać 
mniej lub więcej ujemnie na sąd o sa 
mcnn dziele, ale i to w zależności od do 
■liosłości i ważności łych błędów. W  o 
mawianym wypadku bezsensem zaiste 
byłoby pozbawiać tę książkę o Polsce 
jukiegokoilw rek znacztnia, stwierdze­
niem szeregu w j szperamych nieścisłości 
jak np. ła. że Wołoszynowski poplątał 
.lanmsa Cooka, podróżnika angielskiego 
/ X V III  w. z Thomasem Gook‘ ietm z w. 
XIX. pionierem tury tyki angielskiej, 
tui), o o potomkach Piasta naleŻY mó 
wie według Zawodzińskieigo Piastow- 
cv (?). a me Piastowirze albo, że jiłż 
pod (irunwahlcim widział Woloszvno- 
wiski Imssarję i t d. t. p. Podobnym ar 
senatem zarm lów celów ości książki się

Rewja Iniarsktej mody
K IEPU R A  S P lE W A  D LA  R A D J O S L U C H A fZÓ W

P o lsk ie  R ad jo  w  dniu 27 i 28 czerw ca jtrzj 
go tow u jc  d la  rad josłucliaczy jedną z n a jw ięk ­
szych a trak ry j sezonu letniego. Będzie jo  wy 
stęp Jana K iepury. W iad om ość  ta poruszy bez 
wątp ien ia audytorjun . rad jow e, k tóre o c zek i­
wać będzie  n iec ierp liw ie, przy głośn ikach i stu 
chawkach, aby usłyszeć najw iększego  śpiew aka 
polskiego.

W  dniu 27 czerwca w ieczorem  tran sm itow a­
ny będzie z K ilharm on ji W arszaw sk ie j koncert, 
w  k tórym  K iepura w ykona arje  operow e z „H a l 
k i“ , z „ I.eg en d y  B a łtyku " M aiion ", „Turan- 
d o l" ; „C y g a n e r ji"  i „W e r te ra "  o raz pieśń M ar­
czew sk iego  „N a  ust k ora lu ".

Dnia 28.V1 o godz. 10 rano z okazji Święta 
M orza odbędzie  się uroczyste nabożeństwo na 
P lacu  M arszałka P iłsudskiego. W  czasie nabo­
żeństwa K iepura w ykona dw ie  pieśni: Avc
M aria " Gounoda o raz „P ieśń  duszy" Adam a. 
Po  nabożeństw ie uszyłszą jeszcze radjosiucha- 
cze arję z opery  ...Straszny D w ór ‘ i pieśń „H e j, 
flisacza d z ia tw o " M inheim era.

D zięk i tym  transm isjom  radjoshichac.ze całej 
P o lsk i będą m ogli lo zk oszow ać  się śpiewem  
K iepury, k tóry  podbij ju ż cały świat,

Ln ian ej czy ln iarsk le j?  N ie wiem... ale to 
w iem . że w ogródku p. -Sztrallowej byio  gęsio, 
stoliki obsadzone k w ia ton  społeczeństwa. P. 
Kuratorów a Szelągowsku w ln ie i p. Prezyden  
law a Maleszewista v p. w o jew odą, przyglądali 
się z za jęc iem  pokazow i, Diużo .silToijnych 
dam i panów  w ln ianych koszulach. Na ostra 
dzie. p. Bestani w ko.sljuinie z peleryn ką i je j 
cudny psm nio kudłaty i p łow y. Obok n iej 
p. Scilmr, we tnie. O boje m ów ią wesołe rzeczy 
i rek lam u ją len, ien, len... W ięc  w ychodzą 
przed w id zów  smukłe panie b londynki i bru 
noski, ukazują się w kostjumae.li; p lażow ych , 
rudy z szarym , szary ze sznuram i 1). ładne, 
p. Sciborow a ukazuje się w m ile j kratce z ża 
kietem i jest oklaskiwana, p. Hailmirśka rów 
uież w  szarym  kos (juanie i d ługiej peleryn ie w 
kratę. P. Bestani znów  się ukazuje na różow o 
i lak idą c iąg le  mne k reac je , pokazyw ane 
przez zespól ba le tow y I ulni.

P ow ied zm y odrazu, że najładn iejsze modele, 
nawet te po li! zł. po 15 zt. i 18 zł. ze ścierko­
wego płótna, b y ły  w ykonane w  Gimnazjum Kra- 
w ieekiem  (O gród B ern ard yń sk ij, k tó re  ma wri- 
dać i k ró j doskonały i kogoś z w ybitn ie  dob ­
rym  sm akiem , by tak  w yzyskać b arw y  i mater- 
ja ł ub iera jący lak  uroczo k.żbieh Kapelusze 
zab iła  firm a Maria, a z W arsza w y  przysłała 
modem Inicydywa, Bazar Przem ysłu  1.udow ego 
dał swoje modele. Słowem było  na co patrzeć. 
P ew ien  długi szary żakiet na p iaskow ej sukni 
lla ln in  skiej, ciemno-tszaro z ezerw onem  przety 
kaniom, kreaciia G?iinuuz,juni. Strój z inafterjaki 
na chodnik, kraciasty, jasno żó łte  p lażow e slior 
ityi, strój nad Narocz, gdzie spódniczka m oże 
b yr pelerynką i wice versfi. K a jakow a szara z 
żótlcm . różna odSBenie rudych m aterja łów  skom 
Idnowany cli (za mato było n ieb iesk ich ), szary 
kostju in pta zez i torebka rude, pepitka jasno 
szara, dla pensjonarki sukienka ze ściereczki, 
o ryg in a lna  budka do princessy szare z z N im i 
ozdobam i, p ijam y, pum py phiszcze p la żow e  ko 
stimny... serwetki, satkieniki dziecinne, fartuszki. 
Jak kale jdoskop  p rzew inęło  się przed ocza­
mi widzów ', zachęcając, kusząc do kupna. To  
też słyszało 'się g łosy : „ Id ę  ju lro  do Bazaru 
Idźm y, idźm y, żądajm y' m odeli z G im nazjum  
Krawiiyc&icgo i ruszajm y w  świat, rob ić  propa 
gandę w ileńsk iego lnu i dobrego smaku

Jedna z obecnych.

TEATR HA POHULANCE
Dziś o g. 8.15 wiecz.

U P I O R Y
Ceny propagandowe —  Ostatni raz

NA MARGINESIE

nośclą. Amatorów-tubylców' na takie eskapady 
też znaleźć niełatwo. Zdarza się też, że najęci 
już za słoną renę tragarze, po przebyciu kilku 
mozolnych kilometrów wzwyż porzucają bagaż 
i uciekają, zostawiając bi tych na nastwę losu 
Może to są akty pewnego sonotażu, a może 
dziaia obawa przed demonami Everestu.

99 Kisły mdłok“

SAM O LO T G0RĄ.

Tak <-/.y inaezej, dotychczas tylko jedna 
wyprana, związana z Ewere.stem naprawdę się 
udała. Ityła to wyprawa samolotowa, przed­
sięwzięła przez kilku Anglików przed paru la 
>y, a mająca na celu sfilmowanie szczytu św ia­
ta, jego turni, lejów i lodowców Okrążono  
kilkukrotnie masyw- Mount Evere.sł i dokona 
no szeregu ciekawych zdjęć.

Jest to jedyny pozytywny wynik dotychcza­
sowych prób zdobycia niedostępnej góry N E W .

BI

ni° podkopie. Z irnne.j zupełnie stromy 
trzeba do niej podchodzić. Pc.za leni bo 
wiem że sartoT dał w niej szereg histo 
rycznych fragmentów literacko opraco 
wanyeh. napewmo chciał coś jeszcze po 
v ed/ieć już ściśle, wyłąc/.nie od siebie, 
niezakżnie zupełnie od znanych eletmen 
tternie faktów Znana powszedniie fak 
tura posłużyła mu do treści falktycznej, 
do opisania dziejów, do opisania j a k  h y  

ł*>, a to co chciał powiedzieć już. od sie 
bie ma nami wyjaśnić d la c z e g o  właśnie 
tak było. I tułaj podchodzimy do sedna 
rzeczy która decyduje o wartości nie li 
torackiej. nie historyczno naukowej 
książki, lec-/ spoteczmo-pmiblicyslyc/.no 
hisforjozof icznej. Z tego punktu wid ze 
nia roT1,marcie nio/na m .erzjć użytecz 
ni">ść tego śłzieła. \ie tu wchodi/.i w grę 
k wc s t ią ś w i a t op oglą dm. Woło sz y n ow sk i 
w y  powiada swego roklza jn arystokra 
tyzm przekonań polegający na font że 
według niego jednostką i jej wielkość 
jest wsz.ystkiem. Wielki człowiek urabia 
lustorję, a naród, społeczeństwo, ma<sy, 
są tylko tworzywem, które v dkość je 
dnostki ulepia jak Chce, dzieje ludzik oś

Zsiad łe m leko z m łodem i karto flam i —  co  

m oże b yw lep szcgo?  T o ż  to rozkosz uie gastro­

nom iczna, a p raw ie  duchowa...

I  tanio kosztu je i dobrze sm akuje i wszę 

dzie m ożna dostać. Pod  różnem i nazw am i, a l«  

zaw sze w  tej sam ej postaci, czy to jak o  „s iad łe  

m leko ", czy „k is ły  m a łok " (specja lność d zie ln icy  

N ow ogród zk ie j) —  w iadom o o co chodzi i każ 

óy  „ tu l , js z y "  taki szy ld zik  zrozum ie.

R ozum ie i to, że b iorąc nileKO, trzeba za- 

1 taeić i zostaw ić kaucję za garnuszek.

N aw et z p rzys łow ia  „p rzygan ia ł koc io ł garn 

k o w i"  odrazu  w idać jasno, że garnek  ga rn aow i 

n ierów ny.

K aucja  jednak  „w szystko  rów n o  musi być 

osob ista " —  jak  poucza opom ycn  skłepntarz.

W ie lk i p ro fesor M ieczn iko ff, zacię ty  apostoł 

zsiad łego m leka, tw ierdz i, że po m lecznej ku­

racji organ izm  zm ien ia się do n iepoznania Ba. 

żaby ty lko  organizm ...

N aw et garnk i po zsiad łem  m leku zm ien ia ją  

się n iedopoznan ia  i lo na drugi dzień. Pan ich 

i w ie lo le tn i w ładca, sk lepikarz, nie poznaje...

„■—  T o  jest nasza pasuda? T o  jest paskuda 

— n ie  pasuda. Nasz garnek  był w  kw iatki i 

tum inowy. I bez tych pęknięć. Ja tego n ie 

m ogę p rzy ją ć ".

N ie  m ożna udow odnić, że to w łaśnie ten sam 

w yszczerb iony garnek. P rzepada kaucja, am ator 

kwaśnego m leka zabiera garnek  do domu już 

jako  „sw o ją  w łasność". Zaw sze w  gospodar 

stw ie na coś się przyda...

G orze j jest z sam otnikam i.

P ew ien  m iłośn ik  jarsk ich  k o la cy j ma już 

w domu całą ko lekc ję  garnków  I n ie w ie  co 

z n iem i robić.

Zapow iedzia ł, że p rzy  p ierw sze j okazj., jak  

będą mu w tykać następny —  nie zab ierze do 

demu, a le  ro zb ije  garnek  chytrem u sklepika 

rzow i na głow ie... am lb.

Zapisz się na czionka X . O. 2*. fP. 
(aż. ZehifototkitifO SSr. 4)

Łancdne upomnienie
W Moskwie' zakończył s ię proces przeciw ko 

kom endantow i wysp\ W T.ingla, Siem ieńczuŁo 

wi, i je g o  pom ocn ikow i .Starcewowe oskarżo ­

nym o zabójstwo, dr i W u lfsona i urzędowe mai 

w ęr.sacje

Proces len rzucił ponure św iatło na stosum 

ki panujące na wysp ie pod rządam i komemdan 

ta Sieinieńczukai i jego  adiutanta.

Bardzo charakterystyczny w jją te k  z d z ie jów  

wyspy W rau gla  pod rządam i kom endanta Sie 

m ieńczuka ujawnia następujący fragm ent proce 

su:
W ychudzi na jaw , że m ie jscow y instruktor 

p a rt" Karbow ski ustosunkował się mi der b iern ie 

do sw aw olnych  czyn ów  kom endanta i jego  ad ju  
ton ta

Pew nego  dnia zgłosił się do niego pewien sta 

rmsze-k eskimo.s i oskarżył adjutanta Starce 

wa o zgwałcenie jego  dwuch córek

KartKzw-aki: Coś nie przypom inam  sobie tego

Sw. YV ulfsonowa ■ Z łożono skargę na piśm iet 

K ariiow sk i: Ow.szem. Byto coś takiego...
1 'rokuralor A. W yszyń sk i: I cóż pan wuw 

cza-s uczynił?
Kunbowski. A no... W ezwabm i tego Starce 

w a i naturalnie pow iedz..dem  mu, że... nic- w y 

pada lego czynić... 8/*

ci, to lyłlko życorysy  wietk rch ludzi. O 
czywiścic triuluo sic z t»m pogodzić.

llistorju to nic tylko pflNyieść J>iu 
grąfłc.ztifi, to coiś więcej niż opowiada­
nie o żyrm  YY-iclkich posttici. W ielcy >u 
dzie są wyrazicie!,!rai swych epok, a ,,ka 
żda epoka ma swe własne cele", y y w s l l  

i i i et e tu w wiiKwniy dziejów przez kom 
pleks tych sił, które stanowią jeden z 
głównych czynników' liistorYCznyeh, jak 
to: warunki ekomoaniczMe, układ sił ,po 
łt-cznych, ys-zajemny stosunek iclas spo 
lecznych, ich potrzeby, stoYvem eioinenl 
dziejów łiardzo ważny, a przez Woło- 
s zy 11 o wsk i ego zupełnie z tpo/.na wa.T' y . 
Szukanie, puk tu csparcia w hislorjl Pol 
ski wYhjrznie na postaciach królów, ro 
biernie z poslttci ptunfjących jakichś stu 
pów granicznych, drogowo istizów <lz’ejo 
yy ycli nanwłu, (fziś oczywiście nrzek o n y 
YY-ująceni iiyć nie może. Wielka posiać 
y v  dziejach narodu to ie.-t dużo, często 
wiszystk.o, ale nie zawsze. \ wtedy, gdy 
YY'elka pizstae jest Yysaystkiem nie zaw­
sze jest najlepiej. Trzeba jeszcze zeby 
za nią statY masy, naród, społi«czeńsl 
y v o , YYę-zystko jedno, jak lo określić, alf;

żeby się czuto, że ta wielkość genjuszu 
jest w ie lkośc ią  m e ty tk o  indvY\idualną, 
ale jeszcze eunanac ją całej w i e 1 k o.śe i sto 
jącyeli za ni;t mas, przenikniętych tą sa 
mą y y o U } ,  praguiieniem i uczu; ;em, co 
w ódz 1 trzeba jeszcze, żeby masy —  po 
shijszne i karne —  eviudziały jednak  do 
kąd -iię je proYyaidzi i p o  -o. W t e d y  ro 
dzi się trwały i wielki czyn dziejów.

Ale, poYYtarzam, Yyszystlko to jest już. 
kYY-estją pog lądu  ma ^Yyiaf. W yśU w a jąc  
|/odstaYvoYvą praiYYxlg, na ' tor e j C h r o ic y
b u d o Y i a t  s YY -o ją  i p a n s t Y Y a  Y Y - i e l k o ś ć ,  mia 
n o w i c i c ,  ż e  „jedno jest p r a w o  ś w i a t o w i  

trzeba silitym być", n i e  c i e c  WMoszy 
n o Y y s k i  v y i d z i e e ,  że siły p a ń s t w a  n i e  d l ?  

s i ę  t c i i n t j ć  Y y y ł ą c z n i e  t j d l k o  Y y i e l k o ś c i ą  j o  

d n o s l k i .  Potrzeba d o  tego j e - s -cze świa 
d o m i o ś c i  z b i o r o Y Y c j  Y v s z y s t k i c h  o b v Y Y ' a t e  

li, wadzących y v  sile p a i i s t Y v s p ó lu y  

t n l e i e . s ,  p o t r z e b a  p r z e d e w ś z y s t k i e . u ,  b y  

sity tej p r a g n ę ł y  wdasno,w o l n i e  * "  1 r  
l n e n t y  s p o ł e c z n e ,  k t ó r e  n i e t y i k o  j a k  s ą  

d z i  \ V o ł o 8 7 Y nowski, s t a n o w i ą  p r . w d a i i o d  

h i s t o r i i ,  a l e  w m o m e n t a c h  decyduią- 
e y e l i  j p r z e ł ( ? m o Y v ry c ' n  są m. Inn d c m   ̂
d z i e j Ó Y y :  m a s y .  I T i g e i i j u s z  ( i i i i c z y ń . s t  f.
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M u ż l  sszerz PolskiPrzemówienie posła Stpiczyńskiego
na plenum Sejmu

W ysoko Izb,,. W śród wielu kapitalnych u- 
trudnień po< bodu ludzkości prze« obszary dzie 
mw, odnajdujem y dzisiaj na każdym kroku 
Irutlno-wi znaieeienle przez narody w spornego 
języka i to zarówno w życiu międzynarodo 
wein i wewnętrzne m. Przyezem ten stan rzr 
czy w  stosunkach między obywatelami tego 
*Uiuego organizmu politycznego jest szczegół 
nie drażliwy dia każdego objętego niin naro 
nu, ponieważ grozi utratą sił spowodu niemu* 
no-.il znalezieniu wspólnych, oznaczeń dla 
wspólnych w zasadzie iląźefą

W  niektórych Krajach ta tragedja wielo 
języezuoścl doprowadziła do wykluczeniu ze 
stosunków między obywatelami, oraz międizy 
nimi a państwem (zasady porozumienia się i 
swobodnej umowy, a io na rzecz systemu roz 
kuzoduwstwa, ustalającego zgóry normy i nu 
tody prowadzenia życia. Było wolą tego, któ 
rego duch ożywia nasze myśli i uczucia, byś­
my uczynili najwyższe wysiłki celem oszcizę 
dzenlj narodowi polskiemu tej konieczności.

Umiejętności rozwiązywania problematów  
życiu zbiorowego nie były nigdy nauką w fiei 
sieni lego sio . znaczeniu. W  żadnym razie 
nie były nią w znaczeniu wyiszem niż medy 
cync.

Obracając się w sferze nielicznych pewników  
naszych czasów znujaujemy tam dominujący 
nad inneini fakt gorączkowego poszukiwania 
przez narody dróg wydźwignięela się z rożni 
cla powojennego na możliwie okazułe wyżyny 
potęgi Wysiłek len nie wszędzie jest równo 
mierny, a zwłaszcza nie wszędzie zhurmonlzo 
wany. Lew. wszędzie jest ofensywny t nowa 
torskl.

N A U K A  D ZIEJÓ W .

Nie waham się sform ułować przekonaniu, 
że dzirjt ludzkości nie przypominają w  niczein 
rzeki o uregulowanem łożysku. Zlobią sobie 
one łożysko przez nieznane obszary, które są 
losem ludzkości i że ten los narzuca jej cele 
i warunki wysiłku. Narody, kt.«rc w porę nic po 
dą/ają za zmieniająecmi się celami popadają 

, w dyshui nionję z iiincmi narodami i płacą kosz 
ty niedopatrzenia.

W  przeszłości nie zrozunteiiiśmy ducha siu 
Ircia 18-ego i zapłaciliśmy upadkiem. Ten sko 
lei uarpchnąl na od możności i uczestniczenia 
w proeesaru stulecia t9-ego, a by ty to proce 
sy industrializacji i powstawania nowych bo 
guetw. Dlatego dziś jesteśmy biedni. Na począł 
ku tego stulecia, geujaina intuicja Marszalka 
wprowadziła nas spowrolein w rytm losu Ilidz 
kości I odzyskaliśmy utraconą wolność. Lecz 
obecnie znów jakgib.by wewnętrznie zawahali 
śiny się ,przed ryzykiem utrzymania się w lym 
rytmie, jąpom inając, że największem nleszczę 
4clem byłoby być zeń ponownie wytrąconym  
przez własne ichórzostwo.

W O LA  D Z IAŁA N IA .

Broszę pozwolić mi wyrazić przekonanie, 
/.e nnsiz eksperyment ustrojowy, nn.ua heroicz 
na proDa pogodzenia wielkiej dynamiki w po 
szukiwanlu stły przez uoiody z zaciiowanlem  
zasad wolności obywatelskiej, może się udać 
tylko p u l warunkiem, że w  drodze dobrowol 
neJ umowy między obywatclam., potrafimy 
wydobyć z siebie jednolitą decyzję działania, 
jaką w ustrojach totalnych .narzuca wola dyk 
tutora i przymus —  oraz wolę czynu, wykazy 
waną przez te ustroje. Czynu a nie paktowa 
ula, a nie mędrkowania i szukania uzasaduień 
d 'a dreptania w miejscu. N ie wanam się naz 
wać głupota .polityczną 1 zaradą iniercsow na 
rodu Jeśli się komuś wydaje, że wolno dzisiaj, 
że może nawet należy troszczyć się o jakieś 
własne stronnicze kapLcaki, o prywatne intere 
sy polityczne, zamiast włożyć wszystkie najlep 
sze siły w wyoiworzenir potężnego prądu jed 
nolitej woli 1 poaaać się w realizowaniu nu 
czelnych celów dnia jednemu kierownictwu. •—  
Jest też ntewątptiwem szkodnictwem osłajicnle  
tych tendeneyj przez sianie zazwyczaj mało 
bezinteresownego Kceptycyamu, bądź z motywów  
natury politycznej bądź ekonomicznej.

Zdobądźmy się na uczciwość stwierdzenia, 
że w chwili obecnej niema zwłaszcza w dzm 
dzlnle zagadnień gospodarczycn ani jednego pe 
wnika. N ik ł nie wskaże, ani jednej niezawod 
Hej teorjl pieniąuza lub uniwersalnej teorji wal 
ki z kryy.ysem. Wszedzle i zawsze o zwyrlcst 
wie przedsiębranych środków działania decydu 
je —  jak zresztą w każdej walce —  prztdew  
szystktem uueh walczących, natężenie tch enc- 
gji, tch przensięDlorczoścl, Ich woli w osiąg 
i ięcu jasno wytkniętych celów. Mobilizacja wo 
lt r.ai odu nlt jest możliwa pokąd nie został 
wyraźnie sform ułowany cel jego wysiłku. Z 
chwilą jednak, gdy okres niejasności pod tym 
względem został zamknięty autorytatywnem  
roestrzygnilęeiem o .czelnego wodąot mobiliza 
ejn ta wlmia stać się naezelnem zadaniem 
wszystkich o/.n ików  społecznych, stających do 
podźwignięcia współodpowiedzialności za lo»y 
H zeczy pospoł.iej.

S ił A OBRO NNA  I MOC DUCHA.
W ysoka Izbo ' Kiedy tu, jako członkowie- 

parlamentu 1 społecznicy wymawiamy slowal 
stla ooronna Polski, to pochylając głęboko rzo 
la przed trudem żołnierze wytężoną pracą wo 
J u t, t zwycleskiemL sztandarami naszej armjl 
—  kierujemy oczywiście oczy ku społecznej, 
gospodarczej i kulturalnej stronie problematu, 
którego imię brzmi jak rapsod dumy: mm- na 
rodu.

A gdy się wym awia słowo: moc, wkracza się 
w domenę spraw ducha. Znamzlszy się zaś tu 
laj, czy oie powinniśmy odrazo zakreślić w OD

sznrze narodu granic myśli polskiej, by wyw 
noczyć platformę konsolidacji? 1*. premjer w  
sw oje j deklaracji program owej nie pominął 
tego pilnego zagadnienia, potwierdzając raz je 
szete, że jest mężem bardzo konkretnie tijmu 
jąrym zagadnieniu rządzenia.

W  istocie, proszę Panów, warunkiem powo 
dzenia pracy nad .skonsolidowaniem wysiłku 
narodu jest, by zespolone szeregi wolne były 
od irsplracyj płynących z innych źródeł, niż z 
duchu polskiego. B,y szeregi te ożywiuio uczu 
cie, które nosi w języku politycznym nazwę 
nacjonalizmu, a  wyczerpuje się w sumie, że są 
polskie i służą tylko polskiej racij stanu. By 
nie błąkało się na jego peryferjach tehórzost 
wo wobce jakichś poza polskich, tak czy ina 
czrj pięknie się zwących, trybunałów, lub pop 
roslu swbidomu czy bezwiedna służba obcyin, 
państłAowym, czy rzekomo międzynarodowym  
interesom. Jeślibyśmy więc mogii posunąć sic 
w prawym kierunku frontu społecznego aż po 
granicę, poza którą idzie praca rozsadzaniu 
Rzeczypospolitej przy pomocy obcej duchowi

inteiesow] polakiem* teorjl rasizmu, w  kie 
runku lewym objęlibyśmy . wszystkie ośrodki 
myśli reformatorskiej, aż |n granicą, poza któ 
rą roizpoczyna się penetracja rosyjskasoi i ko 
munlzmii, wszysiko jedno: J.oiilyczn* go, spoić 
rznrgo czy kulturalnego, pod każdą postacią 
musi się on spotkać z odporem ro lrj sity pań 
jjłwiOwej i spotcczncj, pod warunkicni, żc pra 
wo zakreślania tej granicy przysługiwać będzie 
jedynie i wyłącznie państwu. Żadne prywatne 
trybunały orzekające w tym przedmiocie nic 
mogą być tolerowane i walka z podohnemi sa 
mozwańcizcinl usiłowaniami winna być przez 
prawo ustaloną prerogatywą rządu.

W ydoje mi się, że jedynie zakreśliwszy w 
len sposób bazę Konsolidacji, możemy żywić 
przekonanie, źc nie zastanie ona zniszczona 
w imię obcych nam lub wręcz w rog ich  celów 
i interesów. Rozbicie jej zaś w imię interesów 
polskich nic wydaje mi się możliwe, jeżeli nic 
zawiedzie nas ropom i instynkt państwowy, 
żądający rozwaźnyelt kompromisów w imię 
ohroiiy niepodległości i demokratycznych form  
życia. ..

JAKIEJ PO LSK I CHCEM Y BRONIĆ.

Nic zajiominam oczywiście i zapomnieć nie 
pragnę, żc gdy się mówi o  zjednoczeniu sił w  
Imię onrouy Polski tu w gronie reprezentan 
łów narodu, musi się zrodzić pytanie- ,oklej 
Polski? 1 ourazu rozumiemy się, że u nikogo 
w tej iizliie pytanie to nie skojarzy się z geopo 
lityczna stroną zagadnienia, lecz z jego wyra  
bein ideologicznym. Żc Koledzy mogą innie za 
pytać, juk zarysowuje się w mojej wyobraźni 
oblicze ideowe naszej ojczyzny W niojem prze 
Honaniu może tu być jedna tylko odpowiedź: 
sztandarem ideowym Polski może być tylko 
sztandar pracy.

Ta republika stoć się musi rzeczywistością 
poprzez konieczne reformy spolcczno-gospodar 
(tze i obyczajowe. Reformo agrarna, bez dema 
gogji i łączenia z nią elementów odwetu czy 
porachunków społecznych czy politycznych, t|i 
już nie postulat, to poprosiu program diziała 
ula na dzisiaj. Zespolenie świata pracy fizycz 
nej z światem pracy umysłowej i zorganlzowa 
nie ich, to również rozdział progroniu pracy 
nad przygotowaniem obrony Polski. Demokra 
iyzacja naszego cuchnącego plutokralyczucm! 
nawykami obyczaju, to obszar zadań może po 
izornie drobnych, lecz w  e-ułości prowadzących 
do zdarcia maski zakłamaniu z naszych miast, 
z naszych z niezapłaconych podatków utrzy 
mywanych salonów, naszych pełnych pysznego 
protokółu teatrów, kawiarń, a nawet parków  
publicznych,

DOSTOSOW YW AĆ! ŚRODKI DO ZADAŃ.

W ysoka izbo! W  warunkach dzisiejszych 
program obrony Polski nanzura —  wszyscy je  
sleśmy lego świadomi —  olbrzymie zadaula 
państwowej polityce gospodarczej t całemu go 
spodarstwu narodowemu. Nie potrzebuję się 70 
strzegać, że o tej dziedzinie pracy mogę tylko 
mówić jako polityk, ale też bynajmniej nie je  
stem skłonny niniewać, by względy polityczne 
były tu mało ważne.

Przedewszyslkiem podstowa loglcznu dla roz 
patrywania zagadnienia. Streszcza się ona w 
konieczności dostosowania środKÓiw do zodań, 
wyznaczonych polityce gospodarczej przez po 
stulot podniesienia sity obronnej państwa, a nie 
odwrotnie, Nie chcę przez to postawienie sura 
wy pozostawić złej woli ludzkiej marginesów  
dia insynuowania mi, jakobym odm awiał środ 
kom zdolności powściąganiu zamierzeń, tern 
pi m  ania lotu aspiracji. Niech mi wolno jed 
nak będzie przypomnieć że najtypowsze zalama 
nie się ma miejsce, gdy napotyka ona na choć 
by nieznaczne ale nagle obniżenie terenu, nie 
dostrzeżone przez oko przechodnia: jest to pra 
wo powszechne, iż wysiłek musi być stosowa 
ny do zadań a  nic odwrotnie. W  danym wy 
padku w znanych nam realnych okolicznościach 
słuszność lej zajady ma dodatkowe potwier­
dzenie w  psycbologjl ludzkiej: nie uda się wy  
krzesać z obywateli entuzjazmu dla przerobie 
nia na wartości użyteczne pewnych środków' 
ptcnlężnych, ale entuzjaem ten wybuchnie przy 
realizacji celów powszechnie uznanych za pil 
ne.

L IB E R A L IZM  N IE  W YSTA R CZA !

Ustaliwszy zatem podstawę logiczną agad 
niemu możemy poświęcić chwilę uwagi jego 
stronie merylorycznej. Treścią jej jesl spor, ma 
jący żywy oddźwięk w tej Izbie, między obroń

caml kapitału prywatnego, ciążącego oczywl 
śch: ku przesizłości. wypełnionej przez ducha 
liberalizmu gosjmdarczrgo a krytykami kapi 
lalizmu, którzy wioząc jasno jego załamanie 
_ię wyciągają stąd wniosek o potrzebie uspoie 
cznieniu gospodarstwa narodowego-

Pozostaję przy zasadzie zysku, by być naj 
bliżej toku louuinowanla ekononiji kapitalisty 
cznej. Doskonale każdy naród reprezentuje pe 
wlen zespół cech składających się na jego cha 
rakler. Postawmy więc sobie pytanie czy żu 
dzu zysku przez wysiłek pracy gra dość potęż 
ną rolę w usposobieniu polski.oi, by można 
byio budować dzisiaj na niej nadzieję wydźwi 
guięcia gospodarstwa narodowego ze stanu kiy 
zysu i zaniedbania? Wątpię, by którykolwiek 
historyk ośmielił się sformułować tak ryzykow  
ne twierdzenie. W  naturze polsku j żywo gra 
struna bohaterstwa wojennego, duch umiaru 1 
toierane-ji, ale inicjatywa gospodarcza —  jak  
to? Kraj od stuleci rolniczy jest oazą zanieuba 
nia pod względem kultury rolnej 1  racjonaliz 
inu w gospodarowaniu. Położony na skrzyżo 
wanlu wielkich dróg światowych nie wytwo 
rzył umiejęlnośet prowadzenia handlu i odslą 
jifl lę dziedzinę gospodarstwa narodowego ob 
cym. W stuleciu 19 nie wziął wybitniejszego 
udzlaiu w  zaprowadzeniu na ziemiach polskich 
gospodarki kapitalistycznej. Słowem —  ominął 
wszystkie wielkie okazje powiększenia swego 
zysku, swego dochodu przez pracę. Nie wyka 
zał więc w większym stopniu przedsiębiorczo 
ści, a dzisiaj mamy popierać nie byle co, bo mc 
żc los Polski na takiej właśnie inicjatywie? Mo 
że zatem w  laiacli ostatnich nusiąpil pod tym 
względem jakiś rewolucyjny pnzetom? Może 
zjawiły się symptematy nagiego wytrysku ini 
cjalywy? Nie łudźmy się —  pijzewrotu w  tej 
itzied*.inic niema. Nie możemy tego uczynić 
również ze względu uu wskazany już moment 
pośpiechu —  nie czas na rewolucje gospodar 
eze, gdy się nie ma pewności, że się rozporzą 
dzu czasem potrzebnym, by osłabienie orguniz 
mu, które jest zawsze początkowym skutkiem  
rewolucji nic zbiegło się z koniecznością zioże 
nia najwyższych dowodów siły Jesł kwestją 
techniki zdecydować, w juki sposób inicjatywa 
jn-ywatiia ma być zharmonizowana z działał 
nością gosp idari zą państwa i ku jakim  zada 
niom winna być głównie skierowano, lecz to 
pewne, że przeKrcślać jej nic możemy.

Kapitalizm uparty na zasadach liberalnych, 
aluo socjalizm —  oto alternaty «u , którą ustlu 
ją przerazić nas rzecznicy interesów kapitału. 
Niejirawda. Grube, a nawet ordynarne uprpaz 
czeme zjawisk. Nie wiemy, jak pokieruje te 
mi (zagadnieniami następne pokolenie. Niema 
wśród niego chorążych idei kapitalistycznej —• 
to pewna. Lecz naszem zadaniem i obowiąz­
kiem Jest godzić sprzeczności,’ l.aimoi.lzować 
Interes prywatny ze społecznym 1  znaleźć dla 
tego właściwe foriny organizacyjne czegośmy 
dotychczas nie ucicynilL Konieczność znalezle 
nia tych form Jest niewątpliwie warunkiem  
powadzenia wszelkich zamierzeń, wprowadzę 
nia polityki gospodarczej , ramy programu 
konkretnie określonego ’ pad względem celów i 
czasu

M yooka tzbol Już chyDa tylko dla porząd 
ku pozwolę sobie stwierdzić lakt oczywisty i 
powszechnie rmzumlany, że A całokształcie wy 
.sllku około podniesienia tężyzny moralnej I 
materjulnej narodu l jego ramienia zbrojnego, 
nie może zabraknąć jaknajźywszej troski o owo  
cowanie ducha polskiego, o produkcję dóbr kul 
tury, a  więc myśli i sztuki, im  bardziej prag 
lilcmy odclięc uostęp do naszych domostw' kul 
turze, służącej wrogim celom —  tembardziej 
mamy obowiązek dbać o rozkwit kultury wla 
snej.

Odpędzam strachy, przeganiam upiory: znl 
kuij fikcyjna izmono etatyzacji kultury, męczą 
cej .słabe mózgi. W  mojem przekonaniu, amhi 
cja państwa w tej dziedzinie nie powinni się 
gać poza zorganizowanie pośrednictwu między 
artystą i odbiorcą —  społeczeństwem. Poza wy 
sitek zwiększenia udziału producentów dóbr 
kulturalnych w  dochodzie społecznym, udelalr 
dotychczas zawstydzająco znikomego, ehodzi o 
zrealizowanie zasady, by naród sam, jako zulo 
rowość, był mecenasem swoicn artystów 1  tu 
ilzi nauki, ponieważ ’ jesl odbiorcą leh pracy. 
Jeśli tak zakreślone"aspiracje nie obudzą uspio 
nych grom ów zawodowych alarmlstów., będę 
apelować do riządu, by zechciał włączyć Je do 
swego programu, właśnie programu pracy na 
rzecz obrony Polski. Nie można —  w w min 
kacli koniecznego pośpiechu —  zawiesziić tak 
olbrzymiej odpowiedzialności, b jio b y  to nletyl 
ko ryzyko —  byłby to ciężki błąd.

Lecz zarazem stwieruzam: jeśli przywiaizuje 
my wagę do ustroju wolnościowego w życiu 
polltycznem, nie możemy 1 nie rhcimy, ani cli 
minować, ani nawet ograniczać Inicjatywy pry 
watnej.

W ysoka izbo! Pragnieniem mojem nyio przy 
czynie się temi zwiezleml —  oczywiści* śwla 
ilomlc niedostatecznie rozwlnlętcml —  uwaga 
mi ilo odnalezienia w  naszej ojczyźnie wspólne 
go języka pomiędzy obywatelami, przynajmniej 
w sprawach naczelnych naszego życ.a państwo 
wego 1 społecznego. Będę bardzo wdzięczny, je 
Łli Koledzy zechcą tak je przyjąć i rozpatrywać 
pod tym kątem widzenia.

Czyi bowiem nie jest powszechnie prze* nas 
wszystkich wyczuwaną potrzeba, by Izba dala 
narodowi przykład umiejętności rozmawiania  
wspólnym językiem? By wysokie walory oby­
watelskie Jej członków sumowały się w  żarli 
wein 1 bezlnteresownem pragnieniu alużby oj-

Phiga fikcyjnych stowarzyszeń.
W  w yniku  prow adzonej przez władze ailni 

lustracyjne akcji Jiilkw.ielowaima nieży-wuitaycl) 
stowarzyszeń, których istnienie przestało być ce 
lowe, a samie stowarzyszenia nie pos iadają  wa- 
runuów prawinego .istnienia (brak  wiadz, czton 
Łów  płacących sikładlki) iw- r. b. skreślono z reje 
itr  u stowarzyszeń  i  zw iązków  uirzędu w o jew ód z 
kiego w arszaw skiego przeszło. óO stowarzyszeń, 
istniejących na terenie w o jew ództw a w arszaw ­
skiego. Są to przew ażn ie  lokalne stowarzyszenia 
ku lluralno-ośw iutowe, koła łow ieck ie, wędkar 
skie, tow arzystw a p rzy ja c ió ł różnych m iejsco 
wośoł i t. p.

Dalsza akcja likw idac ji n ieżywolny-ch słowa 
rzyszóń, k tóra obe jm ie  na terenie ^województwa 
warszawskiego paręset stowarzyszeń —  jest w 
toku.

Lokomotywy elektryczne dla W arszawy
Dziś na pokładzie S S. „L u b lin " przyw icz.o 

ne zostały do Gdyni z Hu!l dw ie  elek tryczne 
lokom otyw y, zam ów ione przez Min. Komunika 
cji w  Amgłji.

Są to piierw-sze dw ie maszyny z serji łokoroo 
tyw, które Kursować będą na .zelektryfikowanej 
części węzła warszawskiego

Rekord zadłużenia.
Rekord zadłużenia —  jak  donosi prasa —  

osiągnęło m iasteczko Sieraków  w- pow iec ie  mię 
dzychodzk im  w \V‘elkopoJisce. Zadłużenie tego 
miaista wynosi 1200 proc. rocznych dochodów  
budżolowych,

PiGiun z jasnego nieba.
W  m iejscowo ści Duszniki, koło Poznan ia zda 

rzył się n iezw yk ły w ypadek  uderzenia pioruna 
w ciąg(u dnia z zupełnie bezchm urnego nieba. 
O koło  godz. 2 popoł. po k rótk im  grzm ocie  ude 
rzył piorun w szoipę roln ika 1 'ran cisAa  S-n ma 
szyka, która spłonęła doszczętnie P iorun ude­
rzył z n iezw yk łą  siłą, za b ija jąc  część zn a jdu j* 
cego się w szopie bydta, t. j. 3 k row y z pięciu, 
k tóre stały przy żłobie, przyezem  spośród sto ją 
cych w  rzędzie krów, p iorun oszczędził pierwszą 
i trzecią, zab ija jąc  resztę.

Z jaw isko  „grom u  z jasnego nieba' występu 
je  n iesłychanie rzadko, w  w ypadku  w y ją tkow e j 
p rzejrzystości ob łoków

Złoża ołowiu pod Kielcami.
Na. górze  Kadzielniin pod K ielcam i, gdzie 

niedawni odk ry to  bogate złoża  murm-uim o zn.» 
lonkawym  odcieniu, jpraouiący tam rob„tm cy 
w ykry li obecnie wysokoprocen tow ą żyłę ołowiu. 
K ierow n ictw o kopaln i bada w  chwiin obecnej 
gi-uliość odk rytegc  pokładu i m ożliw ośc i eksplo 

altacji.  -

ŚpiewajiiCj piorun.
1-1 b. m. ok. igodz. 4 popoł. przeszła nad 

donną zakopiańską burza, obfitu jąca w  n iezw y­
kłą ilość p orunów  i przew lekłych  grzmotów 
Jeden z nich, przechodzący od r- i.r ka Guhaiow 
ce, dźw ięczał podobn ie do głosu waltorn i, bu­
dząc podziw  w  mieszkańcacłi.

Samobójstwo uezenicy spowodu 

złej noty.
N a kmtce schodowej gimnazjum żeńskiego 

w Mysłowicach rozegrała się* w strząsająca tra- 
. ,u ja  Uczeniea V -ej kiasy lJohromira «itk ic  
wic wystrzałem z rewolweru w serce usiiowaiU 
pozbawić się życia. 1 0  letnia samobójczy, ię pnze 
wieziono do zpilaia w stanie beznadziejnym.

Sotkiewiczńwna zastawiła dv.a listy -  jeutn 
uo przełożonej gimiuizjiiin p. Maieekiej, di*ugi 
do i odzień w. W listach tych w kilku słowach  
wyjaśnia lż odbiera sobie życie, ponieważ zła 
no .a z jednego puzediniotu ule pozwoli jej o 
luzy mać promocji do klasy 1 1  ej.

Motoryzacja policji.
G łówna Komenda P P. p rzeprow adza  obec­

nie stopn iową m otoryzac ję  p oP c ji w e wszyst. 
kich w iększych  m iastach kraju , przez zaopa 
krywame je j  -w tabor sam ochodowy i m otocyk io  

wy.
Oslatnio zm otoryzow an a  zosta ła  p o lic ja  a 

porcie  gdyńskim , co ma szczególne znaczenie 
dla u trzym ania porządku na wybrzeżu  m o r­
skim i. .(

Zmiana płci.
b o  urzędu sianu cywilnego w  Piekanacii ślą 

skicri zgłosiła się 20-lemia Paulina Słotówna 
1 zażądała zmiany Imienia 1 nazwiska w  doku 
mentach, gdyż, juk stwierdzono, jest ona ra ­
czej mężczyzną i chce zm.cntć nazwisko nu 
Paweł Slota, oraz odbyć służbę wojsuową.

Charakterystyczne cecliy męskie u Slotówny 
stwierdzili lekarze podczas je j pobytu w  czasie 
choroby w szpitalu.

Słotówna zostanie poddano zabiegowi ehirur 
giczntmu i bedzie figurowała odtąd jako Pawei 
Słota.

czyźnle, promieniując na ki*-j myślą ratroska 
u* o  lnttres narodu Jako culosei i tylko o to, 
oraz przykładem podporządkowywania temu 
Interesowi wszelkiej prywaty, tak łatwo przy 
wdziewającej rynsztunek posłannictwa naredo  
wego.

W ysoka Izbot Ja wierzę, że parlament poi 
„kl s.anie się nlelylko Instytucją ustawodaw  
ezą, lecz również aużnicą myśtl obywaieisklej 
t Wzorem obywatelskiego postępowania —  kn 
pożytkowi pracy w Imię mocy narodn I jego 
potęgi bronnej, (Huczne oklask.’ ).
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Strajk bezrobotnych
Strajk bezrobotnych, zatrudniony1]! 

przez Fitndttbz Pracy na roiboitach pu­
blicznych w Nowej Willejce, jest wypad 
hiem ciekawym. C.0 mogiło skłonić do 
dobrowolnego porzucenia pracy zarób 
kowej ludzi którzy w ciągu długich mie 
sięcy na ji zęściej bez rezultatu kołatali 
o pracę do lóżnyeh inslyitucyj i zakła­
dów, a w pierwszvro rzędzie do Fundo 
ozu Pracy?

Yb\ znaleźć odpowiedź na to pyta 
nie jedziemy na teren robót. Od stacji 
kniejowe | w X. Yt lejce skręcann na 
lewo, a po pewnym czasie tui przed 
małą drewnianą cerlkiewką —  w wąski 
zaułeiczok, który wyprowadza nas za 
mia,,to w pole. Wśród pagórków wije 
się gdzie niegdzie łagodną serpentyną 
zarys drogi łączaiiikowej, która połączyć 
ma trakty Potocki i Niemenczyński. Dro 
ga ta dopiero powstaje. —  miejscami 
biegnie drewnianemi kołkami przez u- 
prawne pole, miejscami zaś posiada 
wyraźnie zaznaczony żołcizną piasku 
wysokj, nasyp, \a zwałach piasku ster 
czą samotne wagonetki, nieco dalej roz 
łożyły się duża kupy kamieni i darni. 
Widać, że w odcinek ten włożono już 
dużo pracy,

Podchod -hny do gruipy robotników, 
siedzących bezczynnie na murawie. 
Talk — -to strajkujący bezrobotni. Slraj 
kujący bezrobotni! Co /.a paradoks!

—  Jak długo jesteście bezrobotny 
m i ?

Większość od kilku lat. Rzadko mie 
); jakieś ochłapy pracy. Po parę tygod 
ni. po kiilika dni —  o>d przypadku do 
przypadku. Wielu pracowało w uhie 
głym roku na robotach publicznych. 
Owszem, wspominają z u .naniem staw 
ki (i/iennie. Zarabiali po 2*30 do 3 i wlę 
eej złotych, Na akord.

Wśród rozmówców naszych jest spo 
ro fachowców. Oto cieśla wykwalitiko 
warty. Narzeka soczyście na brak pracy 
w swoim fachu w Nowej Wilejce. K ry­
zys w budownictwie. Y gdy ktoś budti 
je dom to sprowadza przedsięłiioreę z 
Wilna, a ten przywozi swoicli roboini 
ków

Oto skolei slusarz szofei .. skarżą 
się wszyscy, że w tartakach nowowilej 
skicłi zatrudnia się za marne grosze (ja 
koby po 90 gr. j po 1 zł.) bezrobotnych 
wieśniaków Z lak tanim konk uren leni 
robotnik ,,miastow\ nie może dać so 
bie rady

Narzekają też wszyscy na to, że 
wszechpotężne kartele zmusiły na bez­
czynności papiernię i tektiirownię w X. 
Wilejce, których ,budynki świecą dziś 
pustką

— NTo, dobrze, a teraz do lematu
Uhronologja strajku. Narzekania roz

poczęły się w ubiegłym tygodniu. V so 
botę bezrobotni zapowiedzieli strajk, w 
ponii działek 15 bm. nie stawili się do 
pracy. Strajk trwa.

Przyczyny zatargu w oświetleniu bez 
robotnych. Część bezrobotnych pracuje 
od trzech tygodni. Na akord. W  pierw 
sz\Tn tygodniu wyrobitii po 3 złote za 
dzień YV następnych tygodniach, jak 
twierdzą podwoili wysiłki, aby zarobić 
więcej. Praca na akord daje polie do po 
piisu. Im więcej się zrobi, tern więcej 
otrzyma się gotówki. Po upływie dwóch 
tygodni technik drogowy obliczył me- 
trj sześcienne, pomnożył przez odpowie 
dni cennik i wrypadło średnio po 90 
gr. doi ,40 zł i b. rzadko więcej. Robot 
nic\ pracowTa/li grupami i dlatego da w 
nie były równe. Jedna grupa wyrobiła 
więcej, druga mlniej.

Wśród bezrobotnych powstało w iel­
kie niezadowolenie. Dlaczego tak mało? 
Szukano przyczyn w  glebie: —  miejsca 
•ni występuje lekiki piasek, miejsca­
mi zaś bardzo trudna do kopania mie 
szanina dość dużych kamieni i gliny. 
Stawki zaś od mtr1 za każdą / tych ka 
tegorsj nie wielo się różnią

Szukano także przyczyn gdzieindziej 
i w rozgoryczeniu zarzucono lechniko-

T E A T R_ L £ T IM
Dziś o  god z. 8,15 w iecz.

CHCĘ WŁAŚNIE CIEBIE
Ceny propag^

wi, że niezbyt dokładnie wymierzył odci 
m k dokonanej robottj.

Wszystko' to było główną przyczyną 
ogłoszenia strajku.

Dochodzą do tego inne /.ale, cliarak 
leryzujące niezmiernie ważne zagadnie 
nie stosunku niższych lunkcjonarjuszy 
naszej administracji, konkretnie techni 
ków i drogowych do bezrobotnego, jako 
człowieka. Bezrobotni twierdzą, że każ 
dy technik drogowy, a byt,, ich trzech 
na zmianę traktował bczrcbodnycli 
bardzo; ordynarnie. Zwracał się per ry 
i rugał stale po rosyjsku.

Sfery oDcjalne uważają, że bezrouot 
ni nie mleJi żadnej racji ogłaszania 
strajku. Z pretensjami można było zwró 
cić się do kierowników robót j byłyby 
one rozpatrzone uważnie.

Obecnie po zbadaniu skarg bezrobot 
nycli ustalono, że zarobki akordowe liez 
robotnych wyniosły w ciągu ul) 2 tyg. 
dziennie mniej niż normalna dniówka. 
Wobec lego Fundusz Pracy przyobiecał 
bezrobotnym wypłatę zarobków za len 
okres w wysokości normfailnej dniówki 
(od 2,50 od 2,70 zł.) pod warunkiem, 
że bezrobotni natychmiast wrócą do pro 
cy. Uwzględniono także p-rośbę bezro 
bcltnyoh co do techników drogowych i 
dokonano zmiany kierów uików.

Wczoraj w godz, popołudniowych w 
Inspektoracie Pracy odbyła się konfe­
rencja, która doprowadziła do całkowi 
tego wyjaśnienia sprawy.

Dziś bezrobotni mają przystąpić do
pracy. , W lod.

T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W E

„S TA N D A R T “
SPÓŁKA Z OGR. OOP.

Wilno, Gościnna 1, T a lc fo n y i

EKSPORT ORAZ DOSTAWA DO FABRYK 
KRAJOWYCH LNU 1 SIEMIENIA LNIANEGO

W Ł A S N E  S K Ł A D Y  Z A K U P U  
WE WSZYSTKICH OŚRODKACH LNIARSKICH 

ZIEM PÓŁNOCNO-WSCHODNICH

DON B A N K O W Y

N. KŁECK i J. LEWIN
W I L N O WIELKA 14

AGENTURA DEWIZOWA
załatwia wszelkie czynności bankowe, kupuje waluty zagraniczne 

w gotówce i czekach, jak również złote i srebrne monety.

Gdzie stanie pomnik Marszałka 
Piłsudskiego w Wilnie?

Społoczoii.słwo. w ileńskie —  .przypom .nam y sto 

vza ogłoszonego  swego czasu konkursu —  praję 

nar uwiecznić pa/mięć najw iększego z swyełi 

w .tpńłohywałełi, W skrzesiciela' R zeczypospolitej 
Polsk iej, M arszalka Józefa. Piłsudskiego^ w  W 11 

nie, w .lego m item m ieście1' wzniesie p mnik 

Jcfio czci pośw ięcony. Tu gdzie spędził m łode 
laila,- dokąd raz poraź p rzy jeżd ża ł w  tatach 

ostatnich, stanic pom nik, k tóry będzie  u lw a  

lonym  na z:ewwze wyrazem  serdecznego zw iązku 

Y\rodza Narodu i Jego rodzinnym  miastem. Ko 

m ilct Obywaitefcki Uw ieczn ien ia pam ięci M ar­

szalka P itsiud.sk i ego w  W iln ie  pragnąc zrea lizo 

wać swe zam ierzenia aelysityczino odpow iedn io  

do w ielkości zagadnien ia postanow ił uzyskać 

projekt pom nika drcigą konkursu n ieogran iezo 

nogo i konkurs len przeprow adzić  przez d\va 

mapy: Za etap p iewszy K om itet uważa w ybór 

odpow iedn iego  m iejsca w W iln ie, godnego dla 

wzniesienia pom nika Marszalka. Etapem  następ 

nym  bodzie uzyskanie projekllu pom nika na ści 

31e określeniem m iejscu i w granicach firn anso 

w/oh m ożliw ych  do zrealizowania.

W spom niany w y że j eitap p ierwszy. —  w ybór 

m iejsca —  wszedł w  sladjum , b liskie urzcczy 

wistnienia. N a  konkurs na ustalenie m iejsca na 

desłano Irzynaście pro jek łów . Zapoznał się z 4> 

mi v. ogó lnych  zarysach Sąd Kcsik-ursowy, k/tó 

ry  zebrał się na p ierw sze  swe posiedzenie w czo 

•aj. w środę dnia 17 cze. wca o godz. 18 w  sali 

Semetu U n iw ersyletn  .Stefana Batorego, p rzy  
udziale p. W o jew o d y  w dońskiego Boeiańskiego, 

generała Skwan-czyńskiogo, p (irof. W ił. Sta­

niewicza, p prof. Ludomira, Ślemdzińskiegoi, ks. 
di a P iotra Śledziewskiego, i kilkunastu ezl m ków  

Sądu.
Posiedzenie zagaił p. \\roj< woda w ileński 

wezw aniem  do uczczenia palnięci zm arłych nie 

dawino członków  Kom itetu O bywatelskiego ś. p. 
K azim ierza Falkow sk iego, dyrektora K n ie i 

Państw, i *ś. p. p ro f. inż I.udw ika Sokołow sk ie 

go. C złonkow ie Sądu potwslaniom z m iejsc i 

crw ilą  ciszy spełnili smutnj obow iązek

P. p r .f .  S łan iew icz zakom unikował o do­

kooptow aniu  do sądu konkursowego in;ż. Tadeu 

sza Tołwińskiego,, profesura politechniki w ar­

szawskiej. (k tóry przybędzie na następne posie 

dzenie Sądu), ,a następnie zaw iadom ił o nadejś 

ciu w l e T in im e  oznaczonym  l.'l prac konkurso­

wych.
Przystąpiono do rozpakow ania 18 pakietów 

z projektam i. N iektóre z nich ogrom nych roz 

m iarów , zaw iera ły  po kilkanaście plansz, ry 

sunkóv i p lanów wraz. z opisami,. Każdy pro­

jekt ołr/ym al numer porządkow y zgłoszenia. Ko 

perty .zapieczętowane, zaw iera jące nazw isko i 

adres autora projektu , przechowano osobno.

• Na referenta generalnego Sądu dla nadesta 

riyyt*i prac wybrano p. in/ź. areti. Stefana NaręJi 

,sk i ego , k tóry referat swój przedstawi na następ 

nem posiedzeniu Sądu Konkursowego w  p ierw ­

szych dniacli lipca.
Na lenn porządek posiedzenia wyczerpano.

N agród  pieniężnych, jak  wiadomo* w  tym 

p jerw szym  etapie konkursu na ustalenie m ie j­

sca, Kom itet nie przew idu je , nagrody pieniężne 

będą wyznaczone w  drugim  etapie na projekt 

pom nika. Z pośród1 nadeSlan dzis ia j prac. Sąd 

konkursowy odznaczy zaszczytnie trzy prace. 

Na podstaw ie w yróżn ionych  zaszczytnie prac 

ProzyJjitun KemilHIu Motali ostatecznie m iejsce 

i ogólną k o n c e s ję  pom nika i ogłos i drugi kon 

kurs na pomnik.

Sąd konkursowy stanowi prezydium  W o je ­

w ódzk iego  Kom itetu Uczczenia P a m ,'c i M ar­

szalka, złożone z kilkunastu osób  pozl przewozi 

nietwem p. W o jew od y  Boeiańskiego o raz pip. 

p ro fesor politechn ik1 w arszaw skiej inż. Tad. 

Tołw ińsk i, dziekan wydz. sztuk pięknych USB, 

p ro f. Ludw ik  Ślendzińfdu, koinserwalor w o je ­

w ód zk i tir K saw ery P iw ock i, ks. dr. P io tr Sic 

d ziew ski i arctiite/kł m iejsk i w iceprezes Oddz. 

W it. S. A. R. 1’ . inż. arcli. Stefan Nurębski

MOLE PLUSKW
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Aeroklub wileński
wyjaśnia

Zapisz się na członkc X  O. 2* fP

(ul. Żeligjwzkiego £Vr. 4)

O trzym aliśm y pon iższe j treści list:
W ie lc e  Szanow ny Panie Redaktorze! YV zw ią 

zkn z notatką ..Zamiast wyników ... losow an ie11 
um ieszczonej w  Nr. 168 (8764) z dnia 16 b. m. 
„K u rje ra  W ileń sk iego11 U])raszam y o um ieszcze­
nie w najb liższym  num erze poczytnego pisma 
W P a n ów  następującego w yjaśn ien ia :

.Zgodnie z regulam inem , u łożonym  na pod- 
s .aw ie kodeksu sportow ego  F. A. . i za tw ier 
dzonym  przez K om isję  Sportową Aeroklubu 
R zeczypospo lite j P o lsk ie j11 w  dn. 8 m aja r. li. 
tegoroczne zaw ody lotn icze p. n. „ I I I  Lo t P ó ł­
nocno W sch odn ie j P o lsk i11 składały się z trzech 
sam odzielnych konkurency j:

1) ZJiot kom etow y do Gradna,.
2) Lo t ok rężny na trasie 680 km. z 8 mię- 

d zy  lądowaniami i i 7 punktam i kontrolnem i.
o) Próba o rjen tae ji na trasie Z tiłów — YVilno 

z 8 punktam i kontrolnem i
'V  konkurencji 2 (g łów n ej) ..Lot okrężny 

p ierw szą nagrodę o trzym ał Aerok lub Śląski 11:1 
sam olocie R W 1D-8, zn. re j. S P -A N W  z załogą 
Row iński Z. (p ilot) i YYojner W ł. (obserw ator) 
za uzyskanie 1446 punktów

M iejscem 2 giem  i 3-ciem podzieliły się za ­
łogi Lorokluhii W arszaw sk iego , uzysku jąc po 
1416 punktów  i na podstaw ie § 9 p. d Regu­
lam inu Zawodów 2-gą nagrodę dla dzieci w 
drodze losow ania o trzym a li pp. K. D zw onkow - 
ski (p ilot) i J. Osiński (obserw a to r). Czwarte 
m iejsce uzyskała za łoga Aeroklubu W ileń sk iego  
z 1888 jiunklam i, ó i 6 m iejsce —- Aeroklub 
K rakow ski i L w ow sk i —  z 1808 punktam i. 
Pozostałe za łogi m ia ły następujące ilości punk 
tów . 128Ł, 1272, 1260, 1194 10Ó9, 978, 960 i 720.

YV tatwej konkurencji p ierw szej , Zlot ko 
metowy do G rodna11 4 kluby, a m ianow icie : 
W arszawski. W ileńsk i K rakow ski i Lw ow sk i 
uzyskały najw iększą m ożliw ą  do osiągnięcia 
punktację, wobec czego na podstaw ie § 9 p d 
Regulam inu nagrodę przechodnią w  drodze lo ­
sowania otrzym ał Yeroklub K rakow ski

T a k i  sam  w y p a d e k  zaszed ł  i w  8-c ie j  k o n k u ­
r en c j i  „P ró b a  o r j e n ta e j i  : p ie rw s zą  n a g ro d ę
oitirzymn/łia jedna  z z a łó g  Eerokilóbu W ile ń s k ie g o  
d rugą  zaś za ło g a  \erokiul>u Gdańskiego, p r z y  
c z em  w y c ią g n ię c ia  l o s ó w  d o k o n a ł  p. płk, Chro- 
mię/c, p rzed staw ic ie l  Aerolklulbu R P

N a leży  podkreślić, że osiągn ięc ie  przez k il­
ku zaw odn ików  jednocześn ie jednakow ych  punk 
lacy j naijwyżiszyclh, bez punktów kannych d o w o ­
dź- wyisolkiej k lasy zaw odników

Zarzut zbyt późnego ob liczen ia  punktacji 
jest niesłuszny i dow odzi n ieznajom ości rzeczy 
autora w yże j w ym ien ion ej notatki, gdyż K om i­
sja Sportowa m ogła przystąpić do ustalenia w y ­
n ików  dop iero  o godz. 19-ej, o k tórej to godzi 
nie nadeszły ostatnie m eldunki te legra ficzn e  z 
punktów kontro lnych  (w  ilości 14), ob liczyć  
zaś należa io  przeszło  750 pozycy j.

O bliczen ie w yn ik ów  zostanie zakończone i 
podane do w iadom ości prasie za pośrednictw em  
Polsk iej Agen c ji T e leg ra fic zn e j o godz 22.30. 

Łącząc w y razy  szacunku i pow ażan ia 
Główna Komisja Zawodów Sportowych 

tnż. I Jauowicz, K om isarz Techn iczny A. R. P.
H. Kwiatkowski, K ierow n ik  Zaw odów .

4. Rojeckl, Kom isa/z Techn iczny A. R. P.

OOIMSEK AUTO R A  N O T A ! KI P  T. „ZAM IAST  
W Y N IK Ó W  L O S O W A N IA -1.

A w ięc zaszła  jednak  potrzeba losowania. 
O rgan izatorzy przyzn a ją  się do tego, że nagro 
dy .-oziosoiwa.110. U/waiźamy, iż w dzisiejszej do ­
bie m ierzen ia w yn ików  sportow ych  przy zuslo- 
.ow an iu  chronom etrów  § 9, na k tóry  pp. orga 
n izatorzy pow o łu ją  się jest ty lko  form alnością 
przy układaniu stailuilow i regulam inów.

Uw ażam y, iż karygodnem  jest losow anie na­
gród, wów czas gd y  o  p ierw szeństw ie decydow ać 
muiszą same wynilkl, zwłaszcza,, i,ż jak  o rgan ’ 
zatorzy tw ierdzą, bytu do obliczen ia  aż 750 po- 
zyicyj. Istny to cud i żprzy tylu pozycjach  kilku 
lotn ików  uzyskało jednakow e zestaw ienia.

A te raz  w  s p ra w ie  o p ó źn ien ia  w ia d o m o ś c i  
z w y n ik a m i .  K i e r o w n ik  z a w o d ó w  p K w ia t k ó w  
ski z a p e w n i ł ,  że  w y n ik i  będą  ju ż  o  godz .  21 
W y n ik ó w  tych  n ie  o t r z y m a l i ś m y  T e le fo n ic z n ie  
jeden  z p a n ó w  o ś w ia d c z y ł  że  n ie  m a  czasu 
r u z m a w ia ć  na tem at  w y n ik ó w .

Gdyby o rgan iza torow ie  uw ażali za stosow ­
ne zaprosić p rzedstaw ic ieli prasy na rozdan ie 
nagród, n ieporozum ień m oże ie byłaby.

A e r o k lu b  p r z y r z e k a ł ,  iż  n a ty c h m ia s t  po  o b ­
l iczen iu  w y n ik ó w  zatelo fomuje do  redakc j i ,  ale 
c z e k a l i ś m y  ca łą  noc, a A e ro k lu b  j a k b y  z a p o m ­
n ia ł  o  prasie^ aiłbo n ie  chc ia ł  razimuwioić.

Podobne trak tow an ie  prasy, która zawszę 
szła na rękę w szelk im  im prezom  sportow o-pro- 
pagandow ym  jest n iezrozum iale. M iejm y na 
dzie ję, że stosunek Aeroklubu do prasy ulegnie
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KURJER SPÓŁDZIELCZY
pod redakcją Fdwarda Kozakiewicza

Zjazd jubileuszowy „Społem a

W  dniach 13 i 14 czerwca t b. odbył 
się w Warszawie doroczny zjazd ,,,Spo 
Jem'* —  Związku Spółdzielni Spoiżyw 
•ców R. P., który wofbec wpływającego 
<:vr erćwiecza działalności tej instytucji 
-był szczególnie uroczyście obchodzony'. 
Zjazd zgromadził ponad 1000 delegatów 
z całej Polski, a odbył się w sal] Donm 
Katolickiego przy ul. Nowogródzkiej. 
Otwarcie zjazdu zaszczycił swą obeono.ś 
cią Pan Prezydent Rzeczypospolitej, o- 
raz czionkowie rządu, pp.: min. J Po 
niatowski i wiceminister Lechnicki. pre 
zes Paiistwowej Rady Spółdzielczej K 
Porr.ijalski, liczni goście zagraniczni i 
przedstawiciele pokrewnych organiza- 
-cyi spółdzielczy'cli krajowych i instvtu 
cy j  społecznych.

Otwarcia Zjazdu dokonał prezes Ra 
dy Nadzorczej ,,Społem" inż. Wacław 
Wojewódzki, poczem prezes Z w i ą zk u 
„Społem'* prof M. Rapacki złożył spra 
wozdanie z działalność1 Związku. Prof. 
Rapacki w przemówieniu ewem podkre 
ślił. że wielcy pionierzy ruchu spółdziel 
czego na czele z R. Midczar kim. Słani 
słaiwem W oje  achowskim. Edwardem. A 
bramowskim i Edwardem Milewskim 
tworzyli organizację związkową, powo 
laną do rozwoju spółdzielczości w Pol 
ce widzieli w niej wyraz wyzwoleń­
czych dątżeń ludu polskiego. Przez itsa 
mod; i dnienie gospodarcze warstwy ro 
botniczej i chłopskiej, prze uświadomię 
nie dbywateilskie i społeczne tworzyli 
mocne podstawy pod budowę Polski 
niepodległej, opartej na świadomości po 
czucia odpowiedzialności Obywatelskiej 
szerokich warstw ludowych Spółdziel 
cześć spożywców zgrupowana w  ,,Spo 
ł «m “  podjęła się urzeczywistnienia pro 
graniu pionierów: budowania silnej i
wolnej Polski, stworzenia z gospodarki 
społecznej Polski— gospodarki ludowej, 
wyzwolenia i' usamodzielnienia ekono 
Ulicznego polskich warstw pracujących 
i wychowania icti w organizacjach społ 
dzielczych na świadomych pełnych po 
czucia odpowiedzialności i samodziel­
nych obywateli.

Ruch spółdzielczy spożywców prze 
łrwał zw-ycięsiku okres katastrofalnego 
kryzysu gospodarczego i wykazuje w 
tej chwili wielką prężność i siłę rozwo 
jową. zrzesza jąc ponad 1000 spółdzielni 
i liczbą 300.000 członków z obrotem po 
■nad 108.000 000

Po przemówieniu prof. Rapackiego 
zabrał w imieniu rządu głos p. w ice 
min. Lechnicki podkreślaiąc w ieilką ro 
łę spółdzielczości spożywców w  w echo 
wwnhi gospodarcze™ szerokich mas oby 
wat elf i znaczenie tego ruchu w wralce 
•o niezależność wewnętrzną naszego gos 
podanstwa narodowego.

Opuszczającemu Zjazd Panu Prezy 
Je ni owi delegaci zgotowali żywiołową 
owację, dając wyraz serdecznym ucz u 
ci om do Głowy Państwa.

Pśerwszj dzień Zjazdu został zakon

czony przyjęciem delegatów przez Pa 
ua Prezydenta na Żarniku, gdzie w obec 
ności [). wicepi emjera Kwiatkowskiego 
zodali udekorowani Krzyżami Zasługi 
najhardziej zasłużeni spółdzielcy.

Między' innymi został pr/\ zinany Zło 
ty Krzyż Zasługi wielce zasłużonemu 
dla rozwoju spółdzielczości na Wileńsz 
czyźnie długoletniemu prezesowi Rady 
Okręgowej p. Ignacemu Turskiemu z 
Wiln*.

Drugi dzień Zjazdu poświęcone był 
omówieniu działalności i sianu spółdziel 
ni związkowych, oraz został wygłoszony 
referat prof. M. Rapackiego na temat 
.Progiam gospodarczy spółdzielczości 
spożywców . ,1 es>t to prólb i na kreślenia 
programu gospodarczego likwidacji o- 
bernego kryzysu i pchnięcia gospodar 
siwa narodowego na drogę racjonalnego 
rozwoju

Tezy do referatu prof. Rapackiego 
zostaną rozesłane do wszystkich okrę­
gów' dla przedyskutowania, następnie zo

słaną zgłuszone czynnikom miarodaj­
nym jako oficjalny program spółdziel 
i/ości spożywców.

Przybyłemu w drugim dniu obrad 
Zjazdu prof. M. Wojciechów.-.kiemu zgo 
towaino -serdeczną owację, Xa zakończę 
nie nadmienić należy że Zjazd pcłnonnoc 
ników' przeznaczył na cele obrony na 
rodowej kwoilę zł. 5.000 —  wzywając 
jednocześnie spółdzielnie związkowe do 
przekazywania iu> fen cel odpowied­
nich kwot ze swoich nndwyżok. Zjazd 
iibileiuszowy ..spolt m" wykazał że 
spółdzielczość motylku przełamała kry 
z.y.s, ale co ważniejsze zostało przełama 
ne polskie chodzenie samopas i niechęć 
oo iwardego codziennego wysiłku. Dele 
gaci rozjeżdżali się do domów pod wra 
żenii m, że warunkiem dalszego powo 
dzema pracy spółdzielczej jest obowoą 
zeik tworzenia zdrowych podw alrn gos 
podarczych Polski i nieustępliwość w 
walce o sprawiedliwość społeczną.

A j N .

Walne Zgromadzenie
Okręgowego Związku Spółdzielni Rolniczych 
i Zarobkowo-Gospodarczych R. P. w Wilnie
W  dniu 15 czerwca 1). r. odbyło się 

w W Mnie w sali Izby Przemysłowo- 
Handlowej Walne Zgromadzenie Okrę 
gowego Związ/ku Spółdzielni Roln. i 
Zw. Gos. w Wilnie przy udziale 119 de 
legatów, reprezentu/jących 105 spół 
dzielni z województw Wileńskiego i No 
wogrodzkiego, oraz przedstawicieli or- 
ganizacyj rollniczych i młodzieżowych 
i zaproszonych gości. Na Zgromadzę 
mu heli obecni ni in. rektor l SB. dr 
Witold Sbaniewicz, dyrektor Państw. 
Ranku Rolnego p. L  Nlaculewicz i, z Ku 
Tatorjuni Okręgu Szkolnego Wileńskie 
go p. Ja,u Drarz.

Z ramienia władz centralnych Zwiąż 
ku przybyli: prezes Rady Głównej dr. 
Wlodzimierz. Seydhtz j dyr. dyr Adam 
Nowakowski j Bolesław TnuWC/.yikowski.

Pp. Wojewodowie —  Nowogródzki i 
Wileński nadesłali depeszy z życzenia­
mi pomycśllnego rozwoju ruchu spółdziel 
czego. Przewodniczył na zebraniu poseł 
Czesław Dębicki (z paw. wołożyńskii- 
go). Spraw-ozdanie z działalności Okrę 
gowugo Związku oraz wytyczne nu na j 
bliższą przyszłość złożył dyr Otton 
Huszcza

Ze sprawozdania wymka, że Okrę 
gow Zw.ązeik zrzeszał na 31 grudnia 
1935 r. 234 spółdzielni kredy lowych (Ku 
sy Stef* zyka i Banki Ludowe), 69 spół 
dzielni mleczarskich i 24 spółdzielnie 
rolniczo-handlowe i różno ( w tern 2 
spółdz. rzemieślnicze) razem 327 spół 
dzietni

Przeżvrwranv obecnie kryzys itajbar

Imponujący prztbieg Dnia Spółdzielczości
w Polsce

W ed łu g posiadanych przez nas m fo rm acv j 
pom im o w y ją tk ow o  n iesp rzy ja jące j pogody, o b ­
chody Dnia Spółdzielczości w całym  kraju  wv 
padty im ponu jąco i p rzew yższy ły  znacznie Swe 
ją okaza łością  obch ody z lat ubiegłych.

N aD ży podkreślić, że cechą charakterystyce 
ią  w szystk ich  tych obchodow  była  łączność mie 
dzv spółdzielczością różnych  typów , w yraża jąca  
«ię  we wspólnych  uroczyslościach  i wspólnych 
hastach. Drugą cechą charakterystyczną była 
m asowość obchodów .

D zień Spółdzielczości w yw o ła ł żyw y  od 
dźw ięk  w prasie, szczegó ln ie j p row in cjon a ln e j

Nad ośrodkam i o  w iększem  skupieniu spół­
dzie lców  unosit się sam olot „Społem**, ro zrzu ­
cając u lotk i na Dzień Spółdzielczości.

Z ośrodków  m iejsk ich  p rzodow ały  jak  zw yk  
le L ód ż  i Zagłęb ie D ąbrowskie, w  k tórych  Dzień 
Spółdzielczości stal się potężną m anifestacje  ro- 
l>otiiiczą. U roczyście  obchodzono rów n ież Świę­
to Spółdzie lcze  w  Lub lin ie, L w ow ie , Żyrardow ie  

-ł Lasku

W ieś  w zięła  żyw y  udzia ł w uroczystościach, 
szczególnie na połudn iow ym  wschodzie, gdzie 
obchody Dnia Spółdzielczości ściągnęły o grom ­
ne rzesze ro ln ików  i odbyw ały  się p rzy  udziale 
w ładz m iejscow ych . Uroczy ilo śc i spółdzielcze 
odbyty się również, na Pom orzu , w ykazu jąc  ż y ­
we za in teresowanie spółdzielczością m ie jsco ­
wych sfer społeczeństwa.

W W iln ie  uroczystości zw iązane z obchodem  
Dnia Spółdzielczego  ogran iczy ły  sie do u roczy­
stej Akadem ji, która odbyła się w gmachu T e ­
atru M iejsk iego  na Pohulance.

Akadcm ję zagaił p. inż. Jensz. a potem , po 
odegran iu  Hym nu Spółdzielczego, zostały wygło  
szone dwa re fera ty  na tem aty spó łdzielcze  prze.? 
pp. dyr. N am iecińsk iego i dvv. Huszczo.

M item  urozm aiceniem  Akadem ji byta ezę-ść 
artystyczna, w ykonana przez absolwent ów  Se­
m inarium  Nauczycielsk iego

Na akadem ję p rzyb y ło  oko ło  400 osób spo­
śród m ie jscow ych  sym patyków  ruchu spó łdz ie l­
czego

dziej dotknął spółdzielnie kredytowe, 
działające n«ft terenie wisi. Zapatrzeni w 
dobrą koniunkturę i wysokie ceny przeó 
'kryzysom rojnicy zaidłnzalj się wt inad 
miernym stopniu gdzie się dało. powo 
dując podczas kryzysu zamrożenie kapi 
tałów obrotowych spółdzielni.

Stosunkowo niewielka ilość spółdziel 
ni, b. przezornie udzielająca pożyczek 
i w niewielkich sumach, przeciwstawiła 
się skutecznie kryzysowi. Jednak obec­
nie przez wykorzystywanie akcji kon- 
wersyjnej następuje coraz -większa po 
prawa i coraz większa ilość spółdzielni 
wykazuje ożywienie w gromadzeniu 
wkładów os ze z ę d n óś c \vw y c 11 (ok. 30 
proc.) oraz w udzielaniu nowych poży 
czek (ok. 35 proc. spółdzielni).

Największe ożywienie po pierwszych 
latach kryzysu wykazują spółdzielnie 
mleczarskie przynosząc swym członkom 
duże korzyści. Ilość wyprodukowanego 
masła wzrosła w r. 1935 w porównaniu 
z r. 1934 o 62,3 tys. kg. t. j. o 5,3 proc.; 
ilość wyprodukowanego sera o 102 tys. 
kg., I. j .0 100 proc, Dostawa mfleki wzro 
sła z 26.723 tys. lilrówr do 28 556 tys. 
litrów', czyli o 6,9 proc. Stan finansowy 
spółdzielni oparty jest przeważnie na 
funduszach własnych, które przewyższa 
ją koszty urządzenia mleczarni.

SpóKlzioInk- rolniczo-handlowe po 
pierwszych latach nadzwyczaj ciężko 
przeżywanego kryzysu również, wykazu 
ją oży wienie, przechodząc do spełniania 
najważniejszej swrej rofi —  skupu plo 
dów rolnych bezpośrednio od rolników 
i szukania dla nich rynkó-w zbytu niertyJ 
ko w kraju, lecz i zagranicą.

Wtedy gdy obroty towarami w 15 
sp. -roln. liandl. wzrosły w 1935 r. w po 
równaniu z 1934 r. z 2.163 tys. zł. do 
2.484 tys. zł., obroty ziemcpłodami wzro 
,1 v z 2.423 tys, zł. do 4.213 tvs. zł

W  planie pracy oprócz wskazań na 
lory gospodarczej i organizacyjnej moc 
no podkreślano potrzeby uświadamia 
nia szerokich warstw społeczeństwa i 
wzmożenia akcj. wychowywania v. 
kształcenia spółdzielczego m. in. przez 
kolportaż pisma „Zjednoczenie" (pre­
numerata roczna miesięcznika 24 gr„ 
zaś tygodnika 3 zł. 50 gr.).

Z wniosków lichwa lonn opodatko­
wać się aia rzec/ Funduszu Obrony Na 
rodowej niezależnie od indyw iduailnycli 
ofiar poszczególnych spółdzielni w sto­
sunku do obrotu, w wysokości lii gro 
szy  od ka/deg,, członka spóMzroihii.

Na delegaitów na Walny Zjazd Zwiąż

Nawa era ruchu spół- 
azielczego

Przemówienie wicepremiera 
inż. E Kwiatkowskiego

Dnia 8 czerw ca z oka zji o tw arc ia  W ystawy  
Spółdzielczości S pożyw ców  w  gm acliu  V .SI C. 
A., w iceprem ier inż. A K w ialkow  ski odpo­
w iedzi na pow itan ie prezt-sa Zw iązku  „S po łem  *, 
p rof. M. Rapackiego, w ygłos ił p rzem ów ien ie  
które w  dosłow nem  n iem al brzm ien iu  poda- 
jemy.

„Panie Prezesie! Nie wiem ozy I’an zabiegał, 
czy Pańska organizaefa zabiegała, ażebym W 
tu przyszedł, ale ja sam zaprosiłbym się ua 
dzisiejszą uroezystość. W yda je  nil się-, że nastę­
puje nowa epoka zorganizowanego żyeio ludzi. 
Dotychczas każdy wysiłek indywidualny, wysi 
lek pojedyńceego czśowdeka był lym najważniej­
szy .ji momentem, tym filarem życia. V\ydaj» 
mi się, że dzisiaj wkrai-zumy w nowe życie, że 
przestaje byc woźny szczegół, czy | Miozyn unie 
indywidualne. Cale spoieczeńslwa maszerują w 
śeiśie określonych kierunkach. W ięc my, Polacy, 
w kióryeh tkwi lyie indywidualizmu, powiu  
niśmy się zwrócić do lej wielkiej szkoły spo­
łecznego działania, jaką jesl spółdzielczość. W id  
kie zagadnienie wychowania tkwi w waszym  
ruchu. Wszystko powinno być zrobione, Lby 
nastąpiła uowa era .spółdzielczości. Zgramauzi 
liście wasze eksponaty w  lym budynku, po 
Święcony in młodości. Dobrzeście zrobili. Wy  
daje mi się, że ruch wasz wchodzi w ponowny 
okres młodości. Jeżeli mi wolno, jako obywa  
telowi, gdyż ceuje się takim samym oby wale  
lem itzeezypospolilej, jpk każdy z was, je żd ł 
wolno mi dzisiaj z tytułu sprawowanych funkcyj 
złożyć podziękowanie i wyrazić szacunek dl* 
waszej pracy, to ja  lo  czynię zupełnie s z u w

Wystawa spółdzielczości 
spożywców w Warszawie
8 czerw ca r. b. o tw arta  zosla ła  w  W arszaw ir 

w gmachu Y  M. C. A., ul. K on opn ick ie j 8, p ler 
wszą W ystaw a  Spółdzielczości Spożyw ców  w 
Polsce.

O lw arc ia  dokonał Pan W irep rem je r  inż. E- 
K w iatkow sk i, w itany przez prezesa Zw iązka  
„Spotem ", prof. Rapackiego, k tóry  w  p rz e ­
m ów ien iu  swem podkreślił, że W ystaw a  jesl 
przeglądem  pracy 300 tysięcy chłopów i roboł 
n ików , zrzeszonych  w  polsk ich  spółdzieln iach  
spożyw ców . Pan W iceprem jeT  w  odpow iedzi 
stw ierdził, że zn a jdu jem y się na zakręcie  d zie  
jo wy m, w m om encie, k iedy traca wagę poczy 
nania indyw idualne, a jedyn ie  ważne są po- 
ezynnnin z liiorow e. Szkota um iejętności zb io ­
row ego  działan ia musi stać się dla Polski spńt 
dzielczość, która obecnie przezyw a ponow ny 
okres m łodości.

W ystaw a reasum uje zdobycze spó łdz ie l­
czości spożyw ców  w- Polsce za okres ćw ierćw ie  
cza działa lności Zw iązku  „S po łem ". W  jedno­
licie i p lastyczn ie opracow anych  eksponatach 
zobrazow ano stan i rozw 'ój spółdzieln i spożj w 
ców od roku 1911. N a jw iększym  wystawcą jesl 
oczyw iśc ie  Zw ią/ek „S po łem ", k tóry obok  rn 
forim iw am a o ca łym  ruchu spółdzielczym  spo­
żyw ców  obrazu je w  c iekaw ym  dzia le  s tatystycz­
nym  ro zw ó j w łasny, a w  szczególności ro zw ó j 
w łasnej produkcji, k tó re j pośw ięcono osobną 
salę, wypełn ioną eksponatam i rzeczow em i, w y ­
tw oram i, p laslycznem i w y lw oram i zak ładów  
i fab ryk  Zw iązku.

.Z w ra ca  uw agę szereg eksponatów , ilustru ją­
cych stosunki p racow n icze w fab rykach  spół­
dzielczych. Bogato przedstaw ia się Dziat W y  
dawnielw- Zw iązku i prasy spółdzielcze j. Bardzo 
c iekaw ie reprezen tu je się stoisko Sredniei K o ­
edukacyjnej S zko ły  Spó łdzie lcze j im R. M ieł- 
czarskiego z w zo row ym  sklepem  spółdzielczym , 
dośw iadcza inem  oknem  wystawow em , fo to m o n ­
tażami z ż jc ia  szkoły.

H fek low n ie  w yg ląd a ją  eksponaty Banku 
Spółdzielczego „S p o łem " z ogrom nym  sknrh 
cem na czele. Z w raca ją  rów n ież uwagę stoiska 
Spóldzie.lozego Instytutu Naukow ego. Zw iązku  
R ew izy jn ego  Spółdzieln i W o jsk o w ych  i L ig i 
K oopcratystek  w  Polsce.

Osobny dział stanow ią eksponaty Pań stw o­
wego Urzędu M iar i W a g  i Tnslylutu Badania 
Żywności, obrazu jące ogrom n ie  u rozm aicone 
sposoby nadużyw ania zau fan ia  spożyw ców , sto 
Kowane przez licznych, n ieuczciw ych  przedsię 
b iorców  pryw atnych .

W ystaw a  obe jm u je  rów n ież dział muzoalno- 
h is ton czu y , zaw iera jący  m iędzy innem i pa­
miątki po ś. p. R. M ielozarskim .

D oskonale opracow ana strona artysiyczno- 
dekoracyjna podnosi w a lo ry  W ystaw y i każe 
spodziew ać się, że wzbudzi ona duże za in leresc 
wanta, w  szczególności wśród ludności p racu ją ­
cej, k tóre j jcist dziełem .

W ystaw a  otw arta  bedzie  do dnia 27 czerwce 
r. b., w  godz. od 10 do 21. W ejśc ie  50 gr.. d ia 
m łodzieży szkolnej 20 gr. i dla w ycieczek  10 gr.

łźirSES-i**

ku <lo Wo-rs/awy wybrano pp. G\ wiń 
śkit-igo J. z Ranku Sp. na Antokulu, E. 
MUTaszcnYa ze Spółdzielni Mleczarskiej 
w Kuryłowiczach i. T. ZNuiiiaka / Sp. 
„Rolnik" w I idzie.
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H Ę J S Ł J E K  § P > G M T & W V
Wszyscy na wodę

PIŁKARZE POLSCY POJADĄ 
\’A TUUM EJ OLIMPIJSKI, Nowinki lekkoatletyczne

Zarząd Polsk iego  Zw P iłlu  N ożn e j na posie 
dzer,»vi odbytem  pod ip rzew od n io tw m  prezesa 
gen. Bończy-l zdirorwafciego, p os łan aw #  wysiać 
na tu rn ie j o lim p ijsk i -w B erlin ie  naszą reprezetn 
tację  piłkarską.

W  tym  celu zdecydow ano zorgan izow ać  obóz 
przedolim p ijsk i w  W arszaw ie  w  dniach od 6 
Jo  20 lip^a. W  cza»ic  obozu rozogranoby 4 spot 
Iran i  spairringowe z d!rużys_ami zagram cznem i.

D ecyzja P Z P N . w ym aga jeszcze za tw ierdzę  
n,a Polsk iego  kom itetu  O lim p ijsk iego.

OLIMPIJSKA ELIMINACJA  
LEKKOATLETÓW .

W  dniaCh 28 i 29 bm na siadijonie W ojska 
Polsk iego  w W arszaw ie  odbędą sóę e lim inacyjne 
zawo<> przedolim p i jsltie w  1. atletyce, z udzia 
lem W ęajrów, B elgów  i Ausu-janorw.

W  p ierw szym  dniu o d ły^ ą  się konkuren­
cje

400 m., 100 m., kula, w zw yż, trójskok , osz 
trzep i 400 m  pirzez p łotk i.

W  aiugun cnom;
110 m. p lotki, tycaka 800 m., dytsk 220 m., 

Wda4, 5000 m., 4X400 m.

Z W iłn a  do tych zaw odów  w yznaczen i zostali 
W ieczorek , F.edonuk por. Kozłow sk i. Ponatrto 
startować będą w iln ianie, kitórzy należą do klu 
ł ó w  warszaw skich: Gwru/ito ii Szczerbicki. Szk j 
da, te  ni, wyznaczono ZyJetwicza i  Herm ana

20 czerw ca (w  sobotę; na sltadijonie Okr 04 
rodka W . F. (Pióromon/t) oubędą się progando 
we iiiw ou y  lekkoatletyczne Rań i Panów  W  pro 
gra  tnie zaw odów  przew idziane są następujące 
konkurencje:

D L A  P A N Ó W . B ipgi: 110 mitr. przez p lotk i, 
100, 400, 800 i  3000 mtr., sztafeta 4X100. SKO 
S I :  wdlal ■ w zw yż. R Ż U T Y : dysk iem , oszcz< pem 
i pclm ięcie  kutą

D I,A  P A  Ił :  B ieg 60 mtr., S K O K I w dał i 
w zw yż. R ZU T\ dyskiem, oszczepem  i pchnięcie 
kulą.

Początek  zaw odow  o godz. 16.
Zb iórka  zaw oan ik ów  o godz. 15.30. 
Zgłoszenia w raz z w pisow em  30 gr od  za 

wodnika należy nadsyłać d c  dnia 19 czerw ca na 
ręce sekretarza W it. O ZLA . p. P io tra  Kudtukisa 
V\ dlii Ot, ul M etropolita lna 1. w  godz. od 9 do 
17. Zgłoszenia na starcie przy jm ow ane nie  6ę 
dq.

*  *  *

i w zw yż. Pon adto  w  p rogram ie  zaw odów  pr.tf 
w id zian e  są b iegi hum orystyczne, jak bieg w 
w orkach , b ieg z ja jk iem  i t. p.

W  zawodach tych m ogą brać udział dzieci 
z w y ją tk iem  m łodzieży  szkół średnich, k tóra  do 
zaw od ów  n ie będzie dopuszczoną.

Początek  za w od ów  o godz 17. Zb iórka dizc 
ci (zaw odn ików  o  godz. 16). Za najlepsze w ym  
k i zostaną rozdano n agrooy i d ypo lm y  Podczas 
za w od ów  będzie p rzygryw ać orkiestra dęta P. 
P. W .

Zgłoszen ia należy k ierow ać  do O kręgow ego  
Oś.mdka, W . F. ul. Ludw isarska 4 w  godz. od 
9 do 15 do dnia 20 czerwca r, b.

„W PŁAW  PRZEZ W ILN O 4
W  ramach Święta M aria odbędzie się w  

Wilnie 23 b. m. na rzece W ilii bieg pływacki 
„W p ław  p rz rW iln o * * .  Bieg rozegrany zostanie 
w katfgorji pań i pan,,w

W  niedzielę dnia 21 czerw ca r b. Pocztow e 
Przysposobien ie W o jsk o w e  W idno w  porozum ie 
niu z W il.  O Z L A  i p rzy  poparciu  Okr. Ośrodka 
W  F organ izu je  zaw ody lekkoatletyczne dla 
dzieci w  w ieku  od 12 do 16 lat.

W spom niane zaw ody odbędą się na stad/jo 
nie Okr. Ośrodka W- F. (P iórom on t). P rogram  
aiwodów obe jm u je  następujące konkurencje: 
BIEG 60 mtr., BIEG 800 mtr., a prow adeniem  
(b ieg ten będzie  p row ad ziło  2 zaaw ansow anych  
zaw odn ików , rozpoczn ie  się on chodem , stopnio 
w o zw iększa jąc  tem po, po 500— 600. m etrach 
p row adzących  b ieg ustąpią i w ów czas rozpoczn ie  
tię w łaśc iw y  bieg) R Z U T Y : kulą 2 kg., i p iłką 
palan tow ą dla d z iec i m łodszych  S K O K I: wdał

Term in  M istrzostw  Okręgu Pań i Panów  wszy 
stkioh klas został ustalony na dzień 4 i 5 lip ca

Zaw ody  o  M istrzostwo Okrę,gu odnędą się an 
stadjonńe Okr. Ośrodka W . F. (P ió rom u n t). Po 
cząłek  zaw od ów  w  sobołc dnia 4 czerwca o go 
dżin ie 16.

Zb iórka zawedinnków o  gooz. 15 m. 30. Pro 
g ia m  mistrzoLStw* obe jm u je  następujące konku 
ren c. je :

D L A  P A N Ó W  B IE G I: 100, 200, -100, 800,
15z0, 5000, 10000 mftn b iegi 110 i 400 mtr , 
p rzez p łotk i. B lE G I R O Z S T A W N E : 4X100  i 
is ę iO O  mtr., S K O K I, wdał w zw yż i o  tyczce i 
tró j.1 kok. R Z U T Y : dyskiem , oszczepem  i pchnie 
c ie  kutą .

D L A  P A N - B IE G I: 60, <0o 200 i 800 mtr. i 
4X200  mtr., S K O K I wdał z ro/b ieb i,gm  i z m iej 
sca, w zw y ż  z rozbiegiem . R ZU TY , oszczepem do 
w o ln ą  ręką i oburącz, dysk iem  dow olną ręką 
i oburącz.

„Święto sportowe mickiewiczaków"
Nowy rekord w rzucie 

oszczepem

Gim nazjum  A. M ick iew icza unządziło na sta- 
tljonie im. Marszałka Piłsudskiego swe Jorocz 
ne święto, sportowe. W  zawodach wzięło udział 
ponad stu zaw odn ików  z 16 klas podczas gdy 
wsęyscy inni ,gn ick iew iczacy“  w ype łn ili trybu ­
ny. W śród  publiczności m ożna b . ło w io  zięć p. 
dyrek tora  gim nazjum  Z. Żerebeck iego, gorącego 
mjiłośndlka sportu i tego w szystk iego c0 jego  w y  
chowa,tków  interesu je P rzyszło  także całe gro  
no pedagogiczne.

O siągn ięto  następujące w yn ik i:
W  biegu nu 100 m. 1) J. M alinowski kl. 5-a 

—■ 11,8 sek; 2) P ilaw sk i ki. 6-b —  12.0 sok.;
3) M ejer kl. 3-b —  12,1 sek , a ponadto około, 
iO zawodników  osiągnęło  czas 12,2 —  12,4 

W  skoku wzwyiż: 1) M ejer kl. 3-b —  161 cm., 
2) P ilaw sk i kl. 4 b  —  156 om., 3) Nenck: kl. 
7-a, —  152 cm. tprzy dogryw ce ), 8 zaw odn i­
k ów  skoczyło  ponad 150 cm.

W' rznclc granatem : 1) Gdoładlkow cz 6-b —

67 m., 2) D ąbrow sk i 7-a —  61 m „ 3) K iepsk i
7-a —  58 m

W  skoku wdał: 1) Nenck i 7-a —  5,71 m.
2) Widlrowl&ki kl 111 -a —  5,52 ni., 3) Siakimi 
kil. I l-a  —  5.51 m.

W  biegu 1000 m. 1) K lim ow icz kł. 6-c —  
3 m. 12 5 sek., 2) B ore jko  kil. 111-b —  3 m. 
17,8 sek., 3) R odziew icz kl. 6-c —  3 m. 23sok.

W  pchnięciu kullą. 1) Sznel kl. 7-a —  12,75 
m., 21 Barrtos&ewiicz 6-c —  12,13 m... 3) P ilaw sk i 
6-b, 11,51 i p ó l m.

W  rzucie dysk iem : 1) B ia lob lock i 6-3bi 2) 
M e je r  7-a, 31 Jakubowski III-a .

Sztafeta 4 razy po 100: 1) 7-a w  składzie Ma
linowski, Kadłubowski, Nmcik , Sznel —  50.6
se., 2) 6-b w  czasie, 51,j  sek.

W  punktacji o gó ln e j zw yc ięży ła  kl. 7-a —  
54 punkty przed kV 6-ćb 39 i pół punkt, i 6-c—  
31 punkty.

Celem spopularyzowania sportu pływackiegc
Okr. Ośrodek W . F. w  W iln ie  organ izu je  w zo ­
rem lat ub iegłych  szereg kursów p ływ ack ich  
w  W iln ie  d la  pań i panów , o raz ob o zy  żeglaT- 
sko-p iyw ack ie w  Trokach .

P on .ew aż w oda na rzece W i l j i  jesl stałe za 
n ieczyszczana nauka bedzie się odb yw a ła  w  Da- 
senie betonowym , ze zm ien .aną i filtro w a n ą  
wodą, m ieszczącym  się w  Szkole O grodn iczej na 
Zw ierzyńcu , ul. Sołtan iska Nr. 60.

P ierw sze  Kursy p ływ ack ie  w W iln ie  rozp oc* 
ną się w  dniu 22 czerw ca  1936 roku, pod k ierów  
n ictwem  instr, dypl. P. Z. P. H enryka  Paw laka 
i będą się odb yw a ły  w  godzinach  następu ją­
cych :

1) d la m łodz ieży  szkolne j i dzieci do lat 18 
od godz. 10— 13, codzienn ie za w y ją tk iem  n ie ­
dziel i św ią t;

2) d la pań od  godz. 13— 14.30.
3) dla panów  od godz 10.30— 17.30;

4) d la pań »>d 17.30— 18 30;
5) d la panów  od 18 30--19.30.
W sze lk ie  in fo rm ac je  o ra z  p rzy jm ow an ie  za­

pasów odbyw a się w  k an celarji Okr. Ośrodka, 
W . F. W iln o , ul Ludw isarssa N r 4 I I  p iętro , 
w godzinach  u rzędow ych , a począw szy  od  dnia, 
22.VI.36 r  w  godzinach  trw an ia  kursów.

D la um ożliw ien ia  podzia łu  uczestn ików  kur- 
,su na odpow iedn ie gru py pp. kandydaci proszeni: 
ją  w e w łasnym  interesie o w cześn ie jsze  zapi­
sywanie się.

Nauka p ływ an ia  w  W irn ie będzie  się odby­
wała bezpłatnie.

Kostjum  kąp ie low y każdy pow in ien  posiadać- 
własny.

W  T rokach  są o rgan izow an e oDozy w y p o ­
czynkow e d la m łodz ieży  szkoln e j i d la doros­
łych.

Koszty pobytu w  T rokach  są zn ikom e i w y ­
noszą: w p isow e 6 zł. d la  dorosłych  i 3 zł d la 
m łodzieży oraz u trzym an ie w raz ,z m ieszken iem  
od 1 zł. do 2,50 zł. za  dobę

Zapisy i in fo rm ac je  udzie la  Okr. Ośrodek 
W . F.

Uczestnicy o b ozów  w  T rokach  o trzym yw a ć  
będą zn iżk i autobusowe w  cenie 1,30 zł. za  
jednorazow y p rze jazd  w  jedną stronę.

M orze  —  to płuca narodu

Juiro WKS, Śmigły —  
Ognisko KPW.

Miejski Kom. W. F. i P. W. przystroił do pracy
0 < d m o  się onegdaj plenarne zebrani,- M iej 

skiego Koni. W F  i PW . Zagaił p rzew odniczący 
k.jmtiitetiU iwiicepnezyddut K. Gnodziiciki. k tóre  
przem ów ien ie srwóje zakończał wezwaniem  do 
uczczenia pam ięci Marszałka Pilsudwsiego.

Na zebraniu ustalono składy trzech sekcyj 
Kom itetu.

SEKCJA W Y C H O W A N IA  SPO ŁECZN EG O  
I P R O P A G A N D Y : in.sp Stmrościak, red. N ieciec­
ki, Kisiel. Knoche, W ard zw k  i dr Korta.

SEKCJ V G O SPODARCZO-ADM 1N1STRACYJ- 
Na: dr Paw las, inż. G rabow ieoki, kpt Paw łow­
ski, kp ł. P icsow icz, kipt. M azurkiew icz.

P rzew odniczącym  Kom itetu jest wiceprezes 
dent Grołlzicki, a zastępcą starosta W ic low ie ''-  
siki.

N a  zebraniu om ów inno plan praoy na przy­
szłość i sprawy finansowe Kom itetu.

Jutro odbędzie się o  godz. 17 na b o b in  przy
ul. W iwulsklego sensacyjnie zapowiadający się 
mecz piłkarski o  mistrzostwo W iln a  iniedzj 
W K S Śmigły a Ogniskiem K P W . Mecz len za 
decyduje o zdobyciu mistrzostwa.

Spotkanie dwóch najlepszych drużyn piłkar­
skich W ilna budzi ogromne zaciekawienie, gdyż 
dotychczas w tabelce prowadzi Ognisko, które­
mu wystarczy do zdobycia mistrzoslw a wynik d f  
remisowy. Obie drużyny wystąpią jutro w nuj 
lepszych składach: Śmigły na czele z: Pawłów  
skim, Drągiem, NaczuLsklm, Czarskim, Chować:- 
eem i Skrzypczakiem, a Ognisko: tialiaskiem, 
Krywuiem, Bartoszewiczami, Wasilewskim . Ja­
dy ek im 1 Pawlucieni.

W  sobotę zaś w W iln ie gościć będzie Buda- 
iok, który rozegra mecz z Makaki, a w nie­
dzielę z W K S  Śmigły. Mecze z W ęgram i —  tu 
sensacja.

M istrz Polsk i Loka jsk i ustalił n ow y rekord  
w  rzucie oszczepem  —  73,27 m.

Sł KCJA WE, i P W . mijir. Fruziński, m jr  
M ierzejewski, kpt. Paw łow icz, kpt. Piesoiwicz, 
kpi M azurk iew icz inż. Grabowieciki, dr, Bana 
sewuoz, B iszowa i K isiel.

w a m a w  u rn m a m a m a m

Z f f O f f d I

EUGEnJA KOBYLIŃSKA 92 sprawa bardzo głęboka i należy ją odłożyć po prze­
dyskutowaniu

—• Halina Górska pięknie mówi o miłości. To 
sprawa poważ na Przedyskutowałyśmy ją z panią w 
klasie. Wniotsek mój taki, że w przyszłości postaram 
się o miłość, ktoraby mię uszlachetniła.

Bardzo się lekcja rozgrzała. Dziewczęta dysku­
towały zażarcie. Prosiły, żeby zająć jeszcze jedną 
godzinę na polski. Wyprosiłam ją sobie u koleżanki, 
bowiem sprawa była niecierpiąca zwłoki Druga go­
dzina przeszła jak błyskawica. Czułam się jednak 
bardzo zmęczona, wychodząc z (klasy*. Zwykłyśmy 
wnioski z lekcji notować w „ogolnym" zeszycie* do 
połsk-ego. Może parę zacytować? Niestety, niektóre 
śmieszyły urnie. Były* takie niespodziewane.

—  Miłość jest rzeczą skomplikowaną i należy 
odłożyć ją na czas po maturze.

—  Miłość (erotyczna) jest sprawą zbyt trudną 
dla ludzi niedojrzałych. V ludzie dorośli też nic 
umieją sobie z nią poradzić, kiedy nie mają dosta­
tecznych sił ducha.

—  Od tej chwili przestaję myśleć o miłości. W i­
dzę, *e to nie jest zabawa. Halina Górska mówi o teni 
poważnie.

—  Milosc powinna uszlachetniać. Nieprawda że 
jest ona sprawą brzydką albo śmieszną.

—  Gdy się mówi „miłość" —  nie należy się uś­
miechać, bo wystawia się sobie izłe świadectwo. To

Ale dość o tern. Wnioski mię Irocbę rozczaro 
wżdy. Były talkie rozmaite! Lecz pocieszyło mię co 
innego. Zamknięcie lekcji odbyło się bowiem poza 
ścianami klasy. Na korytarzu podbiegła do mnie chu 
da i niesforna dziewczynka, jedna z ,,winnych" w 
sprawie lisitów Podbiegła i rzekła zdyszana;

—  Wszystko zrozumiałam. Widzę, jak byłam 
głupia. Nigdy* już nie zrobię czegoś podobnego.

t) to mi ihodiiło . Chciałam jakoś bez moralizo- 
wanaa dać do zrozumienia dziewczętom, że są na 
mylnej drodze. Mówiąc szczerze, nie spodziewałam 
się, że już .. zaczęły te gorące swoje sprawy W  tych 
zakątkach ich serca jest teraz duszno i panuje oblany 
daleką łuną mrok. Ghciałam otw*oirzyć jakieś nlkna, 
coś pnpr/ewietrzać, a zarazem ostrzec je przed ,„wil- 
czemi dołami". Nietylko tę jedną lekcję poświęci 
łysiny miłości. Tak trzeba było. Spraw*a bowiem bar 
rizo dojrzała między ławkami. Zainicjowała dyskusje 
właściwie Górska swoją „Czarną wodą". Myśmy po­
szły dalej.

Było mi przyjemnie ,gdy mała Hala powiedziała

raz na lekcj. po  związku z typami kobiet, spotyka­
li cmi w lekturze.

—  A maleńka Dorrit? Czy pani nie uważa, jak 
ona dobrze umiała kochać? Ojca —  brata —  siostrę—  
wszystkich nieszczęśliwych —  i tego parna Clennarna. 
To jest miłość anielska.

I dziewczęta czemprędzej zanotowały* w swoich- 
zeszytach to słowo Podobało się im Proszę przejrzeć 
ich zeszyty*. Żadna nie zaniedbała zanotować zdania 
Hali. Gzy nie wyczuwacie, czytelnicy moi, w tern 
słowie „anielska" ukrytej i jakby beznadziejnej tę­
sknoty?

ROZDZIAŁ XVII 

GORZKA PIANA. 
Marzec 1935.

„Antyfeminista" zaczyna mi działać ua nerwy. 
Że się było kilka lat temu moim uczniem, to nie 
upoważnia do psucia mi humoru. Szłam sobie spo­
kojnie ulicą Mickiewicza, gdy nagle w y ró s ł mi na 
drodze

—  Widziała pani to?
Mrugnęłam niepewmie.
—  Go za „to"?  Pisemku jakieś? Jak się nazywa?

, „ W  młodych oczach"? Nie, nie jeszcze.
—  Ładina z pani nauczycielka! Jest pani na złej 

drodze —  stwierdził dryblas. —  Należy więcej dbać 
o dziewczęta Uważać, co młodzież pisze.

(D. c. n )
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Pfacowaicy administracyjni U .SB  
na Fiinóusz Obrony Siroaowej

Związek UrzęaniKÓw Aamimstracyj 
nych l  niwersytetu Scen'. Bato<reg0 -w 
Wilnie uchwalił na walnem zebraniu opo 
datkować się na Fundusz Obrony Naro 
dowej. Urzędnicy, pobierający gażę do 
250 zł. miesięcznie, opodatkowali się w 
w y s o K o s c i  pół proc., urzędnicy zaś po­
bierający gażę ponad 250 zł. —  1 proc

Niżsi /unkcjonarjusze na zebraniu od 
bytem w dn. 16 bm. postanowili na ten 
sam cel opodatkować się w wysokości 
pół proc

Urzędnicy i m żn funkcjonarjusze o- 
fcreślili okres opodatkowania się na 6 
miesięcy, / f

Cordakioriy  kolejowi ca F u n t a  
Obrony Nrrodowej

Na n adzw ycza jn em  posiedzen iu  członków  Za 
rządu  O kręgow ego  Zw iązku  Zaw odow ego  D ru ­
żyn  K onduktorsk ich  w  W iln ie  p rzy  udzia le 
(przedstaw icieli K ó ł z terenu D yrek c ji W ileń sk ie j 
K. P „  odbytem  z pow odu zgonu ś. p. inż. K a ­
zim ierza  Fa lkow sk iego  —  d yrek tora  K o le i Pań- 

-sfcwowycn w W iln ie , na wniosek przewodniczą 
■ceg., j>osiodzenia kol. Zaw artko Zygm unta —  
prezesa Okręgu tegoż Zw iązku  uchw alono opo 
datkow ać się dw om a procentam i od  m iesięcz­
nych  poborów  na p rzeciąg  jedn ego  roku i w e ­
zw a ć  za pośredn ictw em  Zarządów  m ie jscow ych  
K ó l tegoż Zw iązku  w  W iln ie , W o łkow ysku , L i ­
dzie, B iałym stoku, Grodnie, Brześciu, B arano­
w iczach , Stołpcach i  Łunińcu, wszystkich k on ­
d u k to ró w  do opodatkow an ia  się, celem  u tw orze  
n ia  funduszu „O brony N a ro d o w e j"  i zakupie­
n ia  jak iegok o lw iek  sprzętu w o jen nego  dla 
Artn ji

W y łon io n o  tym czasow y K om ite t p rzy  O krę­
gu i zaproponow ano u tw orzen ie podolm yęh  k o ­
m ite tó w  w e wszystkich K olach  Okręgu Zw iąż 
k u  Zaw  D rużyn  Konauktorsk ich  na teren ie Dy 
rekcji W ileńskiej.

Tylko jesicie 3 doi będą trwały l a ­
pisy u wyciecnę prasową do Gdyni

Szybka n ap ływ a ją  zgłoszen ia na w ycieczkę 
'prasy w ileń sk ie j do Gdyni i na Hel. W szystk ie  
■redakcje i ,Ornis“  p rzy jm u ją  zg łoszen ia  te do 
soboty.

P rzypom in am y, że koszt w ycieczk i wynosi 
25 *!., ze  w szystk iem i ro zryw k am i i noclegam i. 
P r z y  p rze jeźd z ie  ko le ją  w  2-ej k lasie —  35 z4, 
D o jazd  dy> W iln a  z p row in cji udogodniony jest 
p rzez p rzyzn an ie  50n/o rabatu.

T y lk o  jeszcze  3 dni p rzy jm u jem y  zapisy na 
■wycieczkę.

Ceny w Wilnie
Zw iązek  S półdzie ln i M leczarsk ich  i Jajczar- 

skich O ddzia ł w W iln ie  w  dniu 16 b. m n o to ­
w a ł następujące ceny nabiału i ja j  w złotych :

O i

M asło za 1 kg. hurt; detal:
w yb o row e 2 — 2.20
sto łow e 1.90 2.10
Sery za t kg.:
now ogród zk i 2.20 2.60
lech ick i 2.— 2.40

litew sk i 1.60 1.80
Ja ja : kapa: sztuka:

N r. 1 4.20 — .08

■Nr. 2 3.69 — .07

Nar. 3 330 — .06

Giełda zbożowo-towarowi 
i Iniarska w Wilnie

z dnia 17 czerwca 1936 r

Jaay n  tąw tr lie ćn ic j haadlowe) j u o b '  P|ł
, t . t  TVU »». z itio lap łodr —  w łzduzkseh ■ ■ -
.•■ •w je k . mąka i otreb- —  w mzistt*. ii «et 
, W«<rcK u  I 1 000 k «); D z  — «  1000 tc 
H y l a  1 ■taadatt 700 g/l 13.71 14.25

II .  670 . 13.25 13.75
I • 745 , 21 l|

[1 . 720 _ 20.— 20.51
acsm lai 1 • 650 m ik »»x .) i4.50 15.

II .  620 .  .  14.—  !4.50
)  w ! •  • I -  . ’ 4 -  *4-50

II , 170 , 15.50 14 —
i f y k *  1 «  620 ..

U 585 -  —
l i k i  ■ ( » > »  ( i i u i t k  I — 8  35 50 35.
'  „  l - B  —
"  1 -C  32 75 33.25

H— E 2 8 .-  29.—
1 -  . 11— F —

tj— G 22.25 22.50
_  tyrała « e  50%

„  do 65% 2k —  2 .
m m r u o w t  do 95 % 16.50 17.—

arebr pzzenne miałkie przemiału
.t e ,a  > 0 .-  10.50

i irębT żytnie przemiału • tand. 10. 10,50
‘aluezka
5 y k a  “
eradela 
■ rock szary
.ubib niebierki —  0 75
liemłę laiane b. 90% I-co wag • tal, 30.—  31.—

L * a  a.j- ia -T za w -a y i 
mapaay W o io iy i  baaD I 1320,— 13 j r'.—

M Horodziej 1500— 1540.
„  M iory en. 21630 1260.— 13j0.
• Trab; —

za.aay  l.* tod z . b 1.1503.10 8 6 0 .-  19-0.—
.ądzir l H aroJz. m > » -Jt>.50 1350. 1390.
aigaa ac mocz, a«ort. 70,30 800.—  840.—

Z  D  N i
Dziś: Marka i Marcelina 

Jubo. Gerwazego i Protazego
Czwartek 

18 ! Wscnód słońca—goaz. 2 m. 43 
trw.ei Z«chód słońca—jodz. 7 m. 55

Spostrzeżenia CaUadu Motooiologjl U. S. 8 
Wilnie z dnia 17.V1. 193G r.
Eiśnicnie 765
Tem peratura średnia +  17 
Tem peratura n a jw yższa  - f  20 
Tem pera tu ia  n a jn iższa - f  i l  
Opad —
Tend .: bez zm ian 
W ia tr  zachodni 
U w agi: dość pogodnie.

DY2UHY APTEK
Dziś w  nocy dyżurują następujące apteki: 
1) Rostkowskiegr (Kalwaryjiska 31', 2) W y  

sock iego (W ic ik a  3 ); F ru m k inów  (.Mem iecka 
23); 4) Augustow skiego (K ijow sk a  2).

CUCH  PO PU LA C Y JN Y :
— ■ Zarejestrowano urodziny: 1) Frączkow - 

ska Irena. 2) Bogalsk i Adam.
—  Zgony; 1) Guras Grunia, k raw cow a , l?,t 

28; 2) bklinsznont W łod zim ie rz , b. urzędnik, 
lat 71; 3) P iw o rsk i Jan, urzędnik, la t 40.

KOMFORTOWO URZąDZONY

Hotel St. GEORGES
w  W . L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  
Ceny bardzo przystępne.

P R ZY B Y LI DO W IL N A :
—  I>o hotelu Georges‘a: lir .  Męcińska Ir e ­

na z R ów nego; S iem aszko S lclan  z W arszaw y 
P aw lik  Jakob, nadleśn iczy, F yn arow icz S ta­
nisław ziem ianin  z Grodna; Pruszkow ski Dy- 
rn tr ine. z W ars za w \ ; Peter llu go  kupiec z 
B iałegostoku; Wiekgoisiinski Em il, kupiec z W ar 
szaw y; dyir. de,p. Koisziko W aclaiw  z Watnszsuwj; 
l la y a r io w a  Rużena z C zechosłow acji; Sclia ffhau 
ser August, kupiec z S zw a jcarji, K luczko Grze­
gorz z W arszaw y; Dąbrowski Kazim ierz, redak­
tor z W arszaw y: S trum ph-W ojtk iew icz Stunis- 
łaiw z W asizaiwy; dyr. kełh linger WilHielkn z W ie  
dnia; H alle Paul z BcnYnna; Blcnau Zygmunt z 
W arszaw y- Daszyński Roman, hand low iec z 
W arszaw y,

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Te'efony w pokojach. W inda osobowa

SPRAWY SZkOLNF.
—  Kurator O kręgu Szkolnego W ileń sk iego  

p. K azim ierz Szelągow ski w  dniu dzis iejszym  
wnaca sam olotem  z W ar szaw y i obe jm ie  u rzę­
dowanie.

—  P R V W  4TNE G IM NAZJU M  IM . F ILO M  A 
T Ó W  I L ICEU M  H A N D L O W E  Ż E Ń S K IE  S. P ic 
traszk iew iczow cj w W iln ie  p rzy jm u ją  zaoisy 
kandydatek codziennie od godz. 9— 14 w  Kunce 
luTji S zko ły ul. Żeligow skiego 1 m. 2

—  Ferje letnie w szkołacli średnich i p o ­
wszechnych rozpoczną się w  sobotę 20 bm. i bę 
dą trw a ły  do  3 września rb.

Z KOLEI.
—  O P Ó Ź N IE N IE  POCIĄGU PO SPIESZNEG O . 

Wczoirajiszy poc.ąg pośpieszny z W arszaw y przy 
bvl d o  W iln a  z opóźn ien iem  45-niinutowem 
Spóźnien ie spow odow ane zostało w ypadk iem  za 
palenia się osi w jednym  z wagonów- Obsługa 
pociągu pożar w  zarodku zlikw idow ała .

WOJSKOWA.
—  Nowom ianowani podporucznicy rezerwy 

odbędą ćwiczenia wojskowe. W szyscy  podcho- 
rą żow i rezerw y, k tórzy ostatnio otrzym ali de­
k rety  n om inacyjne na podporuczn ików , po­
wołani zosta ją  obecnie na ćw iczen ia  w o jsk o ­
we. Ćw iczen ia trw ać będą od lipca do paź­
dziern ika r b.

ZEBRANIA I ODCZYTY,
—  Zjazd grona nauczycielskiego i h w y­

chowanków Państw. SeniiuarjUm Nauczyciel­
skiego w Trokach odbędzie  się w  dn. 28 i 29 
b. m. w  gmachu Scm inarjum .

Spow odu braku adresów  indyw idualnych  za ­
proszeń nie rozsyłano.

—  Zarząd Kola Nr. 1 Związku Rezerwistów  
w- W iln ie  zaw iadam ia czionkow , iż w dniu 
21 czerw ca r. b. o godz 13-ej w loka lu  włas­
nym (u l O strobram ska 16) odbędzie  się W abte  
Zebran ie człon ków  Koła.

ZE ZW IĄZK Ó W  I STOW.
—  Z W ileńskiego Towarzystwa Opieki n,ad 

Zwierzętami. Zarząd T  wa poda je  do w ia d o ­
mości, iż w okres ie  letn im  Sek reta rja i T -w a 
m ieszczący się p rzy  ul. Żeligow-skiego 4— 2, 
czyny będzie od  13-go czerwca 1936 r. w  p o ­
n iedzia łk i, środy i p iątk i od  godz. 18— 19 tam 
się p rzy  jm uje zapisy now ych  człon ków  i udzie 
la wszelk ich ćnform acyj. ZARZĄD .

« RZEMIEŚLNICZA
— MOGą  BYĆ Z A M Ó W IE N IA , M .E  K IO  

W Y K O N A ?  Im porterzy  angielscy zw rócili się 
do w ileńskich sfer rzem ieślniczych z propozycją  
w iększej dostawy krzeseł m iejscow ego wyrobu 
Im porterzy angielscy zam ierza ją udzielić rze

m ieśliiikom  w ileńskim  zam ów ień  na duiżą sto 
sumko,wo sumę 7000 fiuntów. O ferenci zapytują 
czy  rzem iosło w ileńskie m oże się pod jąć tych 
zam ówień W  zw iązku z tem W ileńska Izba Rze­
m ieślnicza zw róciła  się obecnie do posrzczegól 
nych cechów  z zapytaniom  czy  realizacja tych 
zamów ień jest w chw ili obecnej m ożliw a.

ROŻNE.
—  Pociąg popularny do W arszawy. Stara­

niem  W ileńsk iego  Zw iązku  T ow . Śpiewaczych 
i M uzyczdych  będzie uruchom iony poc iąg p o ­
pularny do W arszaw y na W szechpolsk i Zlot 
Śpiewaków . k tóry  ma się odbyć 28 i 29 
czerw ca r. b.

P oc iąg  wyruszy z W iln a  27 b. m. w iec zo ­
rem. P ow ró t nastąpi 30 b. m. rano. Zapisy 
p rzy jm u je  i b liższych szczegó łów  udziela biuro 
in fo rm acy jn e  w  firm ie  W . M ołoaeck i Jag ie l­
lońska 8, codzien jiie, p rócz n iedziel, od g  16 
do g. 19 do dnia 22 czerw ca w łącznie.

—  Pizegiąu poju zdów  mechanicznych. Sta­
rostw o Grodzk ie W ileń sk ie  poda je  do w iadom o 
ści zain teresowanych , k tórzy  posiadają pojazdy 
m echaniczne, m a jące sw ój poistój na terenie m 
W iln a , że w dn. 24 i 25 czerw ca r, b „  1, 2, 4,
6. 8, 9, 11, 13, 15, 16 i 18 lipca r. b. o raz 20 i 22
sierpnia r. b. od godz 8 rano począw szy odby 
wać się będzie na placu M arszałka J. P iłsud­
skiego przegla.d w o jskow y cyw iln ych  po ja zd ów  
m echaniczny! h w edług następującego planu

W  dniach 24 i 25 czerw ca oraz 1, 2, 4 6 
i 8 lipca r. b. stają do przeglądu autobusy i sn 
m ochody osobow e specja lne;

w dnikuclh 9. 11 i 13 lipca rb samochody 
c iężarow e i półc iężarow e;

w dniach 15, 16 i 18 lipca m otocyk le  oraz
W dniach 20 i 22 sierpnia r. b. wszystkie

po ja zdy mechaniczne, n iedoslarczone do prze­
gapia w o jskow ego  w  term in ie ustalonym

Staw ienn ictw o na przegląd  w ojskow y jesl 
obow iązk ow e  pod rygorem  odnośnych przepi­
sów  prawnych, przyczom  zgłaszający się w inn i 
przedstaw ić w szystk ie dokum enty, dotyczące 
pojazdu  m echanicznego.

-—  W alne zgromadzenie żydowskiego „Iło  
mu S ta rców " odbyło  się w  pon iedziałt k pod 
przew odn ictw em  dr. T  Gorszuna. W  „D om u 
S ta rców " zna jdu je  się obecn ie  295 osób (97 
starców- i 198 k ob irf). Pełne utrzym anie osoby 
wynosi 72 i p ó ł grosza. D e ficyt w  ciągu roku 
wyniósł 1507 zł.

Do Zarządu „D om u  S ta rców " weszM pp. 
dr G. Gerszun, J. B a jkow icz L. Rom . T  Epsz- 
tejn E. Arluk, A Cocji K  Gerszater, Z, K ryć  
ski, in i.  Bunim ow icz. (n i)

Magistrat samFerza 
zwęzić granice Wiln?(?)

Jak stycliać. m agistrat opracow u je  obecnie 

plan zm iany grainic m  W ilna. Sprawa ta podob 

uo mu być rozważana iP1 jednem  z najbliższych 

posiedzeń zarządu m iejsk iego.

Jak wi-adoimo, granice W ie lk iego  m. W ilna 

są bardzo rozlę/łc, co w w ielu wypadkach na­

kłada na sam orząd zbyteczne ciężary. W  myśl 

projektu, granice m. WTillna m ają ulec zwężeniu. 

Część najbardzie j oddalonych p ery fe ry j ma hyc 

oddana pod zairząd gm in  w iejskich

Promotorzy akcji laiarskiej- człon­
kami Rady W i M n i e j  Izby Rohiczej

W  zw iązku  z za rządzen iem  M inistra R o ln ic ­
tw a i R. R. o dokonaniu w yb o rów  do Rady 
W ileń sk ie j Izby  R oln icze j, Rada T -w a  Ln ia r  
skiego. m ająca praw o w yboru  2 człon ków  do 
Rady W ileń sk ie j Izb y  R oln icze j w ybra ła  P r z e ­
wodn iczącego Rady T -w a  Ln iarsk iego  gen. E. 
Żeligow skiego  oraz Prezesa T  wa p. L . Macu 
łow icza, dyr. Państw , Banku Roln . O ddzia ł w 
W iln ie.

Rożwiązanie o. ganizatyj 
litewskich

Zawieszone w  po w. iw i.‘Oiaii.sk m w  działał 
no.śei oddziały litewskiego towarzystwu św. Ka­
zimierzu w Goiitownikach, Dziatkowszczyźnie 
i Ostrowlszkaeli, oraz oddział litewskiego sto­
warzyszenia oświatowego „Rytas" w \\’asiewi 
ozach gni twereckiej zostały decyzją w ładz sta 
rośeinskich rozwiązane wobec potwierdzenia w  
dochodzeniu za.rzutów o działalności ich za 
grażającej bezpieczeństwu 1 spoko.jiowl publicz 
nemu, z których to puwoilów byty uprzednio 
zawieszone w  działalności. (Pa l.)

R A D J 0
SVILNO 1

C Z W A R T E K , dnia 18 czerw ca ł 936 r.

6.30: Pieśń ; 6,33: G im nastyka; 6.50: M uzyka 
z p t jt :  7.20: Dzienn ik  poran n y; 7 30: P rogram  
dz. 7,35: Giełda roln. 7.40: U tw ory  A m erła
lvet(ilbey‘a: 8.00: A u dycja  d la szkół; 8.10: A u ­
dycja  dla poborow ych ; 830: P rze rw a ; 11.57: 
Czas 12.00: H e jna ł; 12.03: K oncert Ork. l ie  
riierotnej; 12.50: Chw ilka gospod. dom  12,55:
0  zarządzan iu  gospodarstw em , 13,05: D zien ­
nik połudn. 13.15: M u zjk a  popularna (p ły ty );  
11.15: P rze rw a ; 15,30: Odcinek gow ieśę ioW y; 
15.38: Zyc ie  ku ltu ralne m iasta i p ro w in c ji; 
15.43; Z rynku p racy; 15.45: Pogadanka dla 
dzieci; 16.00: K oncert, W p rzerw ie : D zia ła ł 
ność społeczna i d ziałacze W . F. i  P. W . 
17 30 P ieśn i; 17,50: O dżyw ian ie  w  lecie; 18,00 
Rzem iennym  dyszlem ; 18,30: Na w łóczęgę,
18,10: Koncert rek lam ow y; 18.50: Pogadanka 
aktualna; 19,00: Słuch. ,,Mąż p rzezn aczen ia "; 
19,30: Ta jem n ica  n iedokończonej sym fon ji
Schuberta: 20.10: U tw ory  na gitarę haw ajską
1 w ib ra fon ; 20.30: Skrzynka techniczna; 20.45: 
Dzienn ik  wiecz. 20.55: Pogadana aktualna; 
21.00: Nuszi pieśni; 21.30: Recita l fo r t E gona 
Pi tri; 2200: W iad  sportow e; 22.15: M uzyka 
taneczna; 22.55: Ostatnie w iadom ości.

P IĄ T E K , d n ia "19 czerw ca  1936 roku.

6.28: Sygnał; 6.30: P ieśń; 6.50: M uzyka por. 
7.20: D ziennik por. 7.30: P rogram  dz. 7.35: In ­
form ac je ; 740: M uzyka poranna; 8.00' A u dycja  
dla szkol: 8.10: Au dycja  dla pobor. 8.30: P rze ­
rw a; 11.57: Czas; 12.00; H e jn a ł- 12.03: P iosenk i 
dla dzieci; 12.15: Audycja  dla dzieci starszych ; 
12.40- Na swojską nutę; 12.50: C hw ilka  gospod  
dom. 12.56: Eacecje rom antyczne, fe lj. Jerzego 
Zagórskiego;, 13.05: D zienn ik  połudn. 1315: M u­
zyka popularna, 14.15: P rze rw a ; 15.30: Odcinek 
pow ieśc iow y; 15.38: Zyc ie  ku lturalne; la ,43: 
Z rynku p racy; 15.45; R ozm ow a z ch orym i; 
10.00 N okturny, 16.45. Skarby P olsk i; 17.00: 
U tw ory Kam ila  Saint-Saensa; 17 50 P ły ty . 
18.00: M ala skrzyneczka; 18.15: P iosenk i z no  
wych p ły t; 18.30: Gawęda iregjonalna p. t. 
..Sylw estry na ka jaku ", w ygi. W ładys ław  l le r  

m anow icz; 1810: K oncert reki. 18.50: R iu io  
S tnd jów  rozm aw ia  ze s łuchaczam i; 19.00: Kon 
cert k a m era ln y  19.30: Duet harm on istów ;
19.50: Lekka  au dycja  m uzyczna; 20.30: Fa ir- 
p lay, opow iadan ie; 20.45: D zienn ik  w iec z .
2055: Pogadanka aktualna; 21.00; K on cert 
sym f. 22,00: W iad . sport. 22,15: M uzyka tan.

TEATR i M U Z Y K A
TF.ATR M IEJSKI NA PO H U LAN C E .

—  Ostatnie przedstawienie „U p io ró w "  po  
cenach propagandowych. Dziś, w  czw artek  dn. 
13.V I o godz. 8.15 w iecz ostatnie przedstaw ie­
n ie dramatu w 3 aktach II. Ibsena p. t, „U p .o  
ry “  —  po cenach propagandow ych.

TEATR  LE T N I W  OGRODZIE  
PO -BERNARD YNSKIM .

—  Dziś, w  czw artek  dn 18.VI o  godz. 8.15 
u jrzym y po ra z  ostatni na przedstaw ien iu  w ie  
czorow cm  w Tea trze  Letn im  kom ed ję w  3-ch 
aktach M auricc B radella  p. t. „Chcę w łaśn ie 
c iob ie". Ceny propagandow e.

—  Prem jera w  Teatrze .Letn im . 'Ju tro, w 
piątek, dn. 19 4). m. T ea tr Le tn i w ystępu je z 
p rcm jcrą trzyak tow ej kom ed ji T . S. Chrza­
now skiego p 1. „Japońsk i ro w e r " w  reżyserji 
dyr. M. Szpakiew icza. Ceny zniżone.

—  Cyru lik  W arszaw sk i w  Tea trze  na P o ­
hulance. W  sobotę dn. 20, w  n iedzie lę  dn 21 
i w pon iedziałek  dn 22 czerwcla w  T ea trze  
na Pohu lance odbędą się Irzy  gościnne w y ­
stępy Teatru Cyru lik  W arszaw ski. W yk on a w  
cami będą: Zim ińska, Żelichowska, Terne, Ja- 
rosy, Olsza, Rentgen. Ceny m ie jsc  specjalne.

kartu na 
przejazd do Gdyni

Niezależnie od pociągów popular 
nych przewiduje się przejazd do 
Cidyni od 22 czerwca do 1 'lipcn indowi 
dualne karły, ważne na dowólne pocią

Karły te w ilości 25.000 są rozesłane 
ntt teren całej Palskj i nabywać je moż. 
na w biurach podróży ,,Orbis“ oraz w 
o'kręgach i oddziałach L. M. i K.

(leiii. karły indywidualnej wynosi za 
przejazd do Gdyni 66 proc normalnej 
ceny biletu, a powrót bezpłatnie.

Reemig^nt 2 Fiancfi wrócił snmochadem do Wilna
Przybył wczoraj do W ilna z Francji w łas­

nym samocliadcm reemigrant wilnianin Jan 
Kowalewski. Jest on jednym z tyeh Polaków, 
którym Francja odm ówiła gościnności i pra 
>v. Kowalewski, klóry od szeregu lat miesz­
ka! we 1'rtmcji i miał swoje gosp-odarsiup

spieniężył wszystko, nal)*| samochód i odbył 
na nku wra.‘ z żoną i dziećmi powrotną węd­
rówkę do kraju  ojczystego. Do Zbąszyna je ­
chał 9 dni. Od Zbąszyna do W iln a  —  5 Int. 
Kowalewski zamierza un Stałe osiąść w W łi

Batan sowieckiej instytucji naukowej
w pow. mołodeczańsKlm

11 b. ni. Eugenjusz Kolendo, m-c wsi Ole- 
nlac. gm. bienicklej, pow. mołodeczansklego, 
na polu około tejże wsi zatrzymał przelatujący 
tuż nad ziemią bakon wraz z przyczepionym  
do niego aparatem Balon ten w obwili prze 
ciągania przez ogrodzenie z drutów kolczastych 
pęki. Jak wyniku z odnalezionej kartki pocz

towej w  kosonie, jest to balon sowieckL W ładE#  
sowieckie w kartee tej ,prosza znalazcę o wiot 
balonu wraz z aparatem pod adresem „BSsR  
g. Mińsk 9 Borysowski ni m 66 Bieloruskaj* 
Glcofiziczcskaja Obsierwntorija Aerołogic-zesko- 
mu Otdiehi". Bilion wraz z aparatem przeka­
zano do dyspozycji starosty mo'odeeza 'skiego.
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K INA I F ILMY

„Jarzmo miłości"
(K ino .Światowid).

T raw estacja  pow ieści na ekran jest zawsze 
sprawą bardzo ryzykow ną. F ilm u je  się zw yk le  
pow ieści t. z w . popularne, znane ilobrze o gó ­
łow i. O tóż w  psych ice czyte ln ika  zawsze tkwi 
c iek ą .,ość  —  jak  znany u twór literacki, będzie 
w yg ląd a ł na ekranie, ■Czytając, w yobrażam y 
sob ie zw yk le  postacie bohaterów  książk i i chęt­
n ie idziem y do kina, b y  spraw dzić czy  w  u ję ­
ciu reżysera film ow ego  w yg ląda ją  oni tak jak 
nasza w yob raźn ia  ich odm alow ała . O tóż zw yk le  
p raw ie  następuje rozczarow an ie . Przedewszyst- 
k iem  pow odzen ie  pow ieści m oże się opierać 
na czynn ikach  d !a  film u  niedostępnych, zna jdu ­
jących  się poza zasięgiem  jego  m ożliw ośc i od ­
tw órczych , jak  styl. ję zyk  k rn cepc je  f i lo z o fic z ­
n e  est Pow ieść ogołocona z tych wszystkich 
czynn ików , da je często iihn  suchy, n iec iekaw y 
szk ielet o banalnej akcji. Po drugie rów n ież 
n a jczęśc ie j się zdarza, że postacie, w idżiane 
przez reżysera są nam obce, inne, n iż w id z ie ­
liśm y przez pryzm at naszej w yobraźn i.

T ym  razem  zn ów  oglądam y p rzeróbkę f i l ­
m ow ą popu larnej pow ieści Johna Galsworthy 
„N a  drugim  b rzegu " N ie liczono się zupełnie 
i  tem, że właśnie ten pisarz na jm n ie j nadaje 
się do traw estacyj film ow ych . Scenarzyście uda 
to się w yciągnąć z książk i w y ją tk ow o  banalną 
h istorję  kon flik tu  m ałżeńskiego, przy< zem  psy 
ch o log ja  i rnot\ wy postępow ania bohaterów  p o ­
zosta ją  dla w idza n iezrozum iałe. R eżyser z a ­
brał się do roboty  n a jw idoczn ie j bez w iększe­
go przekonan ia i am bicji. F ilm  „Jarzm o  Mi 
10501“  jest w yzu ty  ca łkow ic ie  z jak ich k o lw iek  
w a lo rów  ściśle film ow ych . Szereg urywanych , 
często —  n iepow iązanych  ze sobą scen, dużo 
rzeczy niepotrzebnych, rozw lek łość oraz cała 
pow ódź d ja logów . Ni teatr, ni film . O braz „n ie  
bierne ‘ zupełnie w idza. Artyści czu ją się ró w ­
n ież n iew yraźn ie. N ieciekaw a jest D iana W y 
nyard, k tó ia  jakoś zb ladła i postarzała od cza­
sów  k aw a lkady  .F r a n k  Law ton , k tórego n ie ­
daw no podziw ia liśm y w  , D aw idzie  Kopperfie l- 
d z ie "  rów n ież n ieciekaw y. Zd>ęcia —  ciemne.

- l. Smł.

.. T,„ - f i * -   - i
-.-ci**

Badania rozpoznawcze 
nosacizny u koni

Na terenie pow iatu św ięciańsk iego są d ok o ­
nyw ane żabiego mulleinizacyijne koni przez eks­
pedyc ję  lekarzy w e teryn ary jn ych , d zia ła jących  
z ram ien ia w ładz państwowych  w 5 ciu grupach 
po 2 cli lekarzy  w  każuej giu ,,ie.

D z"«nn y kontyngent m allein izow anyeh  koni 
w yn os i 400 sztuk.

W ładze  w o jew ódzk ie  zarządziły  p rzyn u ęo  .. y 
przegląd  wszystkich kon i znajdujących się na 
teren ie W iln a  i W iłeń^zczyzny. Ustalenie lenni 
nu przeglądu w  puszczegók; “eh m iejscowościach 
p ow ierzon e  zostało komipcJonci -starostów P-rźe 
glądu dokon wać lv;dą lekarze •weterynarze.

Fatalny stot do p o a p
17 b. m. o  godz. 5-ej na szlaku H ajnówka—  

Czeremcha na 100 km. izo.stala znaleziona przez 
robotnika drogowego Jadwiga W awrzyniaków - 
tm, lat 15, m-ka osady Czeremcha, z obciętą 
pr iwą nogą. 1*0 okazaniu pierwszej pomocy 
przez lekurza kolejowego w Czeremsze, W a w ­
rzyniaków ne skierowano do szpitala w  Bielsku. 
Poszkodowana zainieiuala dostać się do («iei:> 
gu htv arow egjj, w czasie biegu |Jonągu.

P
A
N

Dziś prze­

p ięk n a—  pełna werwy 

i humoru komedja

Burza gradowa
14 b. iii, nad gminą porplLską, (sr,u. dziś 

iilcń-skiego przeszła burza gradowa, która w y ­
rządziła zna. zae szkody w zasiewach. Iłatych- 
czas ustalono, że burza wyrządziła ‘ izkoily na 
gruntach wsi: Porpliszeze, Krywioszyno, Bajów - 
ka, Osinówka i Bryezeniki.

Zabita przez piorun
W  an. 15 b. m. w  czasie burzy na polu przy 

pracy wskutek uderzenia pioruna została ea- 
bita Anastazja Zajkowska, lał 42, in ka wsi Put- 
niki, gin. Cadoszkowickicj, pow. mołodec/ań- 
skiegc.

Samobójstwo wieśniaka ŚWIATOWID |
W  nocy z 14 na 15 b. m. na 3 km. traktu — — —— — —

Budsław— Dokszyce znaleziono zwłoki Jana 
Bucki, ni ca wsi Borsuciuo, em budsławskiej, 
pow. win j.SKiega. który prawdopodobnie popel 
nil samobójstwo. Przy zwłokach leżał rewoiwer 
„N agan " z wystrzelouą łuską.

lUpaść swyrodoialca nu dilewciynę
13 b. m. na uirodze około uaśc. Mieezanka, 

gm. podbrodzkiej, po w święciańskiego, Antoni 
Ajewski, rarn w Podbrodziu. usiłował zgwałcić 
Janinę Lipską, lał 14, uezeiiieę szkoły powszech 
nej w  Podbrodziu, któia powraeała do domu 
ijfi zaśe. Ustronie. Lipska zdołała zbiec.

Samogon
10 b. ni. we wsi Sieczki, gm, lebicdziewskiej, 

pow. mołodeczanskiego złapano na gorącym  
uczynku 1 ędzenia samogonu na końcu wsi 
Aleksandra Dubowika, ra ca tejżi wsi, oraz F i­
lipa Poloza w jego stodole przy rozpalonem  
ognisku.

O R T O I T
W rolach | w a n  p E T R 0 W i C Z Liana HAJD.
głównych I W C ł l l  I  C l  I t U W I l i A  Piosenki w jęz. niemieckim  i osyjsk.

Nad program : Niebywały dodatek „Naokoro Św iata" i najnowsze aktuabe,

Dziś. Najwspanialszy film sezonu. Koncert gry największych gwiazdU B I  b  A  f  I Dziś. Najwspanialszy film sezonu. Konceti qry największych qwiazd

y iEL IO S l A  F i '  W  J A  S f f *  M E Y

C Z A R  M Ł O D O Ś C I
o ar Herbert 

M ARSCH AL
w aicyfilm ie

Nad proąram : Atrckcje oraz aktualja. Ceny: balkon 25 g r ,  parter 54 gr., wiecz. od 40 gr.

Najpiękniejszy film uśmiechów i lez

JARZMO MilOSCI
W rolach główn.: Diana W ynyard  i Frank Lawton. Nad program : ATRAKCJE DŹWIĘKOWE.

O G N IS K O  I1 Dziś S r K Ż ' ;  Benri Carat i Lisette Luifg

ZA  OW A POCAŁUNKIw komedji muzycznej pł

Nad program: DODATKI DŹW IĘKOW E. —  Początek o g. 6-ej w niedziele i św. o 4-ej PP

P o ż a r y

Na tbóz letni
do wyna jęcia  BAR  \K na 100 dzieci lub 60 
osób dorosłych, w  suchej zd row e j m iejscow ości, 
wr lesde o  3 kim . od1 prryst kolei Lida —  Bara 
nowicze. B liższe in form acje  Zarz. m aj. Oziera 
ny poczta D worzec, poiw. N ow ogródzk i, teł. 

D worzec.

m

W  pow . w ile jsk in i:
11 b. m. od  uderzen ia p ioruna spalił się 

ch lew  W in cen tego  Chowańskiego, w kol. Bte- 
lew o  gm. kośc ien iew ick ie j, pow. w ile jsk iego . 
Straly oko ło  zl. 270.

12 b. ni. od uderzenia p ioruna spalił się 
ch lew  oraz zna jdu jące  się w  nim  c ielę  A lek 
sandra Kuczki, in-ca zaśc. Soroczyn , gm. ii 
skiej. Strat narazie  n ie ustalono.

13 b m . we wsi Pos larzyn ie , gm. żodzisk ie j, 
wybuchł pożar skutkiem  k tórego  spa liły się 
dom  m ieszkalny, spichrz, ch lew  inw entarz 
gospodarczy M ichała ltym szy, dom , spichrz i 
nairzędizia gospodarza M ieczysława B ien iew irza 
oraz ch lew  i spichrz R ron isław a Augustynow i 
cza. O gólne straty wynoszą zł. 5.080. P ożar 
powstał w  dom u m ieszka lnym  Hyroszy wskutek 
w ad liw ej budow y kom ina i pieca.

*  *  *
W  pow. święcianskim:
12 bm. we wsi W n u k i, gm. Szem ietowszczyz- 

na, od  uderzen ia p ioruna spaliła się stodoła 
Stanisława Tom aszew icza.

13 h. m. we wsi W id u g iry , gm. p od b rodz­
kiej, od uderzenia, pioruna spa liły się chlew  
i szopa W in cen tego  Grygasa. Znajdu jąca się 
w ch lew ie krow a została zabiia .

13 b. m. we wsi P iperyszk i. gm. kołty ułań­
skiej wskutek w ad liw e j budowy kom ina spalił 
się “dom  Jana G im żcw skiego.

*  *  *
14 b. in. w zaśc. Bułacliy, gm  porplisk iej, 

pow. dziśnieńskiego. w dom u Anton iego K o z ­
łow sk iego  w ybuch ł pożar, w  czasie k tórego spło 
nął dom m ieszkalny, w arto  wnia, ob lew  i ur lo­
dzenie dom ow e o raz odzież. Straty zł. 1.600.

Zadowolony K lient robi nam reklamę, 
zdobywamy takich przez rzetelną obsługę  

i bezpłatne fachow e porady

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
wl. J. KrywKO, WILNO, Zawalna28, tel.21-48 

Wypożyczalnia opryskiwaczy

P r z e t a r g
O kręgow y Urząd Budow nictw a Nr. I I I  Grodno 

zaw iadam ia, że dnia 22 i 26 czo iw ca  1336 r. 
w  lokalu  O. U. B. 111 w  Grmlnie. ul. 3 M aja 8 
odbędzie  się p rzetarg n ieogran iczony na roboty  
budow lane i in sta lacyjne w  Grodnie, Postawach 
N. W ile je e  i R iałym stoku.

Szczegó łow e ogłoszen ie o przetargu ukaże 
się w  „P o lsce  Z b ro jn e j"  w W arszaw ie  i I lu ­
strow anym  K u rjerze  C odzienn ym " w  K rakow ie .

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. III 
Groaiio.

Nr 850/Bud. i1, z  dnia 6.VI 1936 r.

Uwadze Pp. przesiedlających się
P R ZE P R O W A D Z K I miejscowe i międzymiasto­
we, opakowanie i przechowanie mebli najko­
rzystniej fachowo ze 100°/« gwarancją załaiwia 
Biuro Transportowe „EKSPEDYCJA  M IEJSKA" 

w W ilnie, ul Dominikańska 17, tel 9-87.

K A Ż D Y
PRZEMYSŁOWIEC

T T D  T V  C 1 H U RTO W NIK  
i d e t a u s t a

zyska  s o b ie  c a i l e p s z ą  k l i jen te tą  

o g ła s z a ją c  s ię  vr n a jp o p u le r n ie j '  

• z em  p i ś m i e  c c d z i e n n e t n  

na Z  em ia cK  P ó łn . - W s c h o d n i c h

KURJER W ILEŃSKI
W ILNO  ul. Bisk. Bandurskiego tel S9

I I

I
Z N I C Z §*

WILNO, b iSnU PJA  4, TEL. ł-49

W y k o n u j e  w s z e lk i e g o  r o d z t j o  

r o b o t y  w  za k re a ie  d ru kars tw a

PUNKTUALNIE —  TANIO —  &ULIDNIE

KREN4 i P U D E R
T H O -K 4 D 1 A

żflwieraiace R A D  (radium) i TOR  (thorium), w/g przepisu 
D-ra Alfreda CURIE, sa sensacyjnq zdobyczq naukowo

K R E M  T H O . R A D I A  P U D E R  T H O - R A D I A
w z m a c n i a  łkanki ,  p o b u ­
dza ży wotn oś ć  k o m ó r e k ,  
i c i a a a  r o z s ze r z o ne  pory, 
w y g ł a d z a  zwiotczen ia  
s k ó r y ,  u p i ę k s z a  
i u d ei  i k a I n i a c e r ę .

oo s i a a a  di .ękt ideainei  
mia łkośc i ,  zdo lnoś ć  d o ­
s k o n a ł e g o  pr zy le gan i a  
do  skóry,  nada|qc iej 
m ezw y k łq  m a t o w o ś ć ,  
j e d w a b . s t q  m i ę k k o ś ć  
i u r o k  m ł o d z i e t S c z y .

K R E M  (na dzień) 1 70 i 2.75 C O L D - C R E A M  'na noc) 1.85 i 2.95

10 groszy
szklanki, spocinl, garn­
ki kamienne. W yprze­
daż porcelany wysort

D  -H. „T. Odyniec"
wł M alicka— W ie,ka 19 

i Mickiewicza 6

Abisynki.Afrykanki
Ghandi, Rumunki, 
Rzymki. W iedenki 

m odne obuwie na lato

W M O  W I C K  i 
Wilno. Wie ka 30

Tanio na raty
firanki, kilimy, 

w!ochacze bluzki i t. p. 
ręcznej roboiy

Wilno, NieiMMa 2
Poszukujemy

kierownika sklepowego  
z kaucją do S óldzielni 
13 pułKu ułanów Wileń­
skich. łnformacyj udzie­
la piezes zarządu na 
miejscu. Za 'ząa

Potrzebny
woźny do zakładu na­
ukowego od zaraz —  
Bliższych srezegótów  
dowiedzieć się: ul. Par­
kowa 7— ?, od 9 — 12 r.

Szczenięta
„Setery Irlandzkie" 

do sprzedania 
ul. Jagiellońska 8 22

buldogi
francuskie karły i a n ­
gielskie oraz suka biała 
pude'ka Hande! zoolo­
giczny —  6. F ydiand 

Wilno, Szpitalna 4 
róg Zawalnej

„Che v r o la t n
ciężarowy kaio-erja na­
dająca s ę do reklam o­
wej roiwózki towarów 
sprzedam lub podejm ę 
się w soiidnym przed­
siębiorstwie przewozu 
towarOw— Kitwaryjska 6 

warsztaty

Ziarna kefirowe
ii instrukcję sporządza 
n ia  kefiru  wysyła f. 
„L A C S A N U M 1 . W ilno, 
ul, N iem iecka 7, po na 

desłaniu 5 złotych.

Buchalter
z  pow ażną praktyką 
(dob ry  organ izator) po 
•szutruje pracy w W il 
n ie  lub na prow incji. 
Łask. zgłosz. do Ad mi 
nistrac.ji „K urt. W il."  

pod „Buchalter".

Letników
z catodziennem dobrem  
utrzymaniem poszuku­
ję na czas wakacyjny. 
Majątek 1 ■/, cooziny 
ko eją od ty iln e — lad- 
r,a. sucha zdrowotna 
miejscowość, obok lasy 
b. blisko, grzybobranie, 
polowanie, duzy ogród, 
kąp el; bliższe szczegó 
od godz. 14 do 17, ul 
Zygmuntowska 8 m. 4.

OKAZYJNIE
do sprzedania garnitur 
mebh salonowych i sto 
tow ch, lustro - tremo- 
lampy wiszące i inne 
rzeczy. Oglądać można 
od u. 2 : 0 —  4 30 p. p. 

Wielka 24 m. !9

LETNISKO
nad je z io rem  Miadziol, 
D w orek  położony n£ 
p rzep ięknym  brzegu w 
sosnowym  lesie p rzy j 
m ujc letn ików . K ajak , 
łódka, rybo łóstw o, polo  

wanie, grzybobran ie. 
In fo rm u je  —  F irk o  —  

M iadziol.

LETNISKO
2 pokoje osobne i ku­
chnia nad przepięknem  
jeziorem, 13 kim. od 
Wilna. Można 2 rodźmy 
Sezon 180 zł. Dowie­
dzieć się w administr

M I E S Z Iv A N I l
6 pokojowe z kuchn ą, 
sucre. sloneczn*, ze 
wszeikiemi wygodami 

do wynajęcia 
Fabryczna 14, tek 7-91 

(Zwierzyniec)

Poszukuję

kupna domku
z  ogrodem w N W ile j 
ce lub La.ndwn row ie  o 
raiz foiiiwurtku do 30 ha 
przy stacji kol. do 50 

km od  W ilna. 
W arszaw ski zaul. 3— 3- 

p. K ryw ko

AKUSZEK jCa

rt. Brzezina
masaż leczniczy 

i elektryzacje 
Zwierzyniec, T Zana, 

na lewo Gedym ln' wsi % 
ul. G redira 27

A L  l i S/ Ł U k  i

M a r  j a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r !o 1 w. 
ul. 1. les iiskicęsi 5 —  18
róg Ofiarne, >on. Sądu)

LEK . D E N TYSTA

I
W . Pohulanka 16— 12

j g g y y  miyruiy n  ly ^ U M i m I! W t »  9 -t■ ęy-W a1 ■WfP-liW.MW11 1 ■" l ę . l J U Ż A l 11 L
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